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i Przeglądem

, Lo« loterii organizowanej 
prze® PKO1., Przegląd Spor- 

, łowy i Sztandar Młodych.
20 posiadaczy szczęśliwych 
In^ów zobaczy mistrzostwa 
Europy w boksie, które od- 

■ będą się w Pradze. Będzie 
, też miało okazję, by zwie- 
: dzić to piękne miasto. Za 
? 5 zł — wyjazd na wyciecz- 
, kę zagraniczną — to praw- 
, dziwa okazja. Radzimy jak 
ź najprędzej zaopatrzyć się 
, w los.
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Nowy pływacki
rekord świata

Niedziela pucharowa udała sięmimozimua

INY W CHORZOWIE
Outsider z Wałbrzycha eliminuje CWKS Kruków

NOWY JORK. Na uniwersytec­
kich zawodach pływackich w ba* 
senie 25-yardowym w Cambridge 
(USA), student Uniwersytetu Yale, 
19-letni Tim Jecko, ustanowił no­
wy rekord świata na 100 y motyl-

a warszawska Gwardia drużynę Anioły

Mistrzowie Europy
dokonali otwarcia mistrzostw

liecznvch sytuacji pod bramką Stali podczas pucharowego spotkania 
z warszawską ^Polonią: bramkarz DziurowicZ leży na ziemi i walka ojiilkę «abywa mę M®- 
jego udziału. Od lewej: Olszewski (Pol.), leży Dzhirowicz. Masloń (St.), Poloczek (St.), Mlsiąn 

(Pol.) 1 Dlużniak (Pol.) Fot. M. Szymkowski

na ringach w Łodzi i Szczecinie 
ale ich następców nie wid.ać...

W NIEDZIELĘ na ringach Łodzi i Szczecina rozpoczęły s\w
stwa Polski w boksie. Jak donoszą nasi sprawozdawcy bardzo niekompletna obsada 

i niski na ogól poziom pierwszych walk nie usposabiają optymistycznie. Z^acz^y, co 
przyniosą następne dni. Oddajemy teraz glos wysłannikom Przeglądu. Zaczyna ręĄ. Jeny 
Zmarzlik, który oglądał walki w Lodzi, po nim sprawozdanie ze Szczecina złozy red. Jan 
Wojdyga.

Kto tak typował 
- ten wygrał

Ł0D2. 17.3. (tel.
w^edzi tegorocznych

I wł.). W zapo- by stoczyć Jedną tylko walkę, obo- 
2«. jetnie — wygraną czy też przegra-__ r^_l___ _ l.łll.ia •• aeaa/śrł Iłl U Ó Windywiduat-poi;

W wadze lekkiej oglądać będzie­
my aż 20 zawodników. Rozstawio- .. ---- , _ Milew-

SKI pisa.em, iż wszyscy czekamy 
na Godota. Tym symbolicznym Go­
dotem bokserskim mają być nov^t
ta enty, nowe

Szczęśliwe zwycięstwo
Stali nad Polonią
UWERTURA piłkarskiego sezonu, „odegrana” w siedmiu 

miastach Polski w niezbyt sprzyjających warunkach at­
mosferycznych, ściągnęła na boiska niewiele widzów. Ci jed­
nak, którzy zdecydowali się moknąć i marznąć, nie' żałowali 
swego kroku. Mecze 1/8 Pucharu Polski były bardzo ciekawe, 
a niektóre stały nawet na dobrym poziomie.

W spotkaniach rozegranych.-w 
niedzielę, zwyciężyli przeważnie 
faworyci. Jedyną niespodzianką
poważniejszego 
dość niechlubna

kalibru była
porażka kra-

kowskiego CWKS-u na włas­
nym boisku z Górnikiem Wał­
brzych 0:1. Poza tym, dość nie­
spodziewanie dla niektórych, 
wyeliminowany został w Cho­
rzowie dwukrotny zdobywca 
Pucharu i mistrz Polski Legia, 
ulegając tamtejszemu Ruchowi.

O krok od sensacji była war­
szawska Polonia. Mając w polu 
przewagę.. i. kRka.^4oslmnąiy< h 
sytuacji podbramkowych; nic 
potrafiła — wskutek niedo- 
świadczenia swych młodych na-
pastników — 
wieckiej Stali 
zwycięstwa I

strzelić sosno- 
potrzcbnych do

bramek.
Stali wzięła górę

Rutyna 
jedyna

bramka Uznańskicgo wystarczy­
ła gościom do zakwalifikowania 
się do 1/4 finału.

Górnik Zabrze wziął trudną 
przeszkodę w Gdańsku, wygry­
wając z tamtejszą Lecbią 3:0. 
Podobnie pewne zwycięstwo 5:2 
odniosła w Poznaniu z Lechem 
warszawska Gwardia.

Wisła Kraków zdeklasowała 
drużynę Partyzanta z Kielc, 
strzelając mu aż 0 bramek. Nie­
łatwą natomiast przeprawę z In­
nym Ill-ligowcem miał ŁKS. 
tym niemniej jego zwycięstwo 
2:0 nad Gwardią Gdańsk, nic 
podlegało dyskusji.

Do ćwierćfinału Pucharu
Polski zakwalifikowali się: 

Unia Racibórz, Stal Sosno-
wiec. Górnik Zabrze, Ruch

Kamieński na skoczni w Toksowie pod Leningradem zdobył 
” • tytuł mistrza ZSRR w skokach X/

- Fot. CAF

Fragment spotkania pierwszych reprezentacji Austrii i NRF — mimo interwencji Puschnik» 
(Austria), Rahn za chwilę zdobędzie pierwszą bramkę. Od lewej: Keller, Kollmann, Rahn

1 Puschnik Fot. CAF .

Narciarze 11 krajów 
oczekiwani w Zakopanem 
Węgrzy są już na miejscu

Chorzów, Gwardia Warszawa, 
Górnik Wałbrzych, ŁKS i Wi­
sła; a więc sześć drużyn I li­
gi, jedna II ligi i jedna III ligi.

W najbliższą niedzielę, 24 bm. 
spotkają się:

1. W). Krosno — Unia Rac.
2. Polonia W. — Stal Sosn.
3. Lecłiia — Górnik Z.
4. Lech — Gwardia W.
5. CWKS Kr. — Górnik W.
6. Gwardia Gd. — ŁKS
7. Wista — Partyzant
3. Valenclennes — Sedan
9. Marsellle — St. Etienne

już w^nkdzletę wieczorem mógłó skieąo (Warszawa). PA^Tiitai 
wrócić do swoich domów, ile są (W*wa), i Smolarka (Poznan). Tu j , wjęc sytuacja orZedstawia się nie- 

wantę czoxac pe,w — , co lepiej, mamy bowiem kilku 
Sa też i tacy, na których kl-^wych pięściarzy.
_** nrrvtecnan W wadze półśredniej walczy IB

„„ Łodzi'T Zamieszkali” tutaj1 zawodników, **ród nich rozsta- 
nalmniej dwa dni. ,i walczyć w o-1 wiem zostąłl Piński (Szczecin), De 
qóle nie będą, bo nat- aflII na wol- . bi- U odzŁ Jredn(eJ 2q(„|ł0 slł 

’ do turnieju łódzkiego 15 zawodnl- 
------------- ------------- ków. a rozstawieni zostali Planu- 

tis (Bydq.). Pietrzykowski (Śląsk).

wrócić do swoich domów.
tacy, którzy musza na tę Jedna je* * __ ii._ ..i... f7t«rv<im mają być nowe tacy, którzy muszą na tę icoiw f 

gwiazdki, które w dyną walkę czekac pe'ne cztery 
■ ------ rozbłysnąć. dni. Są też i tacy, na których

’ niedzielę wydano pienindze, by przyjecnau „ --r-r- 
na ( do Łodzi i zamieszkali tutaj1 zawodników.

o zy-dości powinny i 
P ęknym blaskiem. W ----- 
w Lodzi Godot nie przyszedł

rr-wnie bezskutecznie czekał na 
mego w Szczecinie mój redakcyjny 
k ulega Janek Wojdyga. Tutaj w 
Łodzi jesteśmy zmuszeni przedłu­
żyć oczekiwanie do jutra a może 
i w nieskończoność.

Już pierwszy dzień zre’o~mo- 
wanych mistrzostw wykazał zupę*- 
ny be-sens ca’eqo sys*emu. Więk­
szo ć pięściarzy przyjechała a0 
Łodzi, a zapewne i do Szczecina.

10. Nlce — Monaco
11. Raclng — Sochaux
12. Nancy — Angers
15. llcnncs — Nlmw
14. Lyon — Lens „Toto —

UNIA RACIBÓRZ 
SOSNOWIEC, 

GÓRNIK ZABRZE 
CHORZÓW,

STAL

RUCH

Mistrzynię Europy
w jeździe figurowej

zobaczymy
na Torwarze

W dniach 22—24 marca publicz­
ność warszawska oglądać będzie na 
To.warze najlepszych łyżwiarzy, fi* 
gjrawvch Austrii, Węgier i Polski. 
starr.i.,acych w międzynarodowych 
zawodach o Puchar Przyjaźni. 
Szwajcaria i NRF. zaproszone rów­
nież do udziału w zawodach, nie 
ZĘ-osiły do tej pory swych zawod­
ników.

Szczególnie atrakcyjny jest start 
cloikonaych łyźwiarek Austrii — 
mHtrzvni Europv i wicemistrzym 
świata Eipcl oraz wicemistrzym 
Wendk które są zawocłntczkam*

Dokończenie na sir. .3

W jutrzejszym numerze „—- 
Przegląd" omawia pary na 21 hm.: 
ćwierćfinały Pucharu Polski, 9 me. 
czów ligi włoskiej 1 międzypaństwo­
wy mecz Portugalia — Francja.

GWARDIA W-WA — GÓR­
NIK WAŁBRZYCH,

ŁKS LODŹ — WISŁA KRA­
KÓW.

no losy i zakwalifikowali się .od 
ćwierćfinaów, które —razu do ------------

Jak wiadomo — odbędą się kilka­
naście dni później w Gdańsku.

Wynalazcy nowe-o "systemu roz­
grywania indywidua nych 
strzostw Polski nalety się 
pełnie oryg.nalny — niqdz 
tychczas nie praktykowany 
ser-, wielki medal z... kartofla.

reprezentacji narodowych: Austrii 
— 12 osób, Finlandii — 3, Fran­
cji— 15. CSR — 14, Jugosławii — 
12, NRD — 15, Bułgarii — 6, Szwaj­
carii — 13, Rumunii — », Wągier 
-11. ZSRR - 6. Polski — 6*.

M. M.

ZAKOPANE 17. 3 (ttl. wł.) Pierw; 
szą zagraniczną ekipą, która sta* 
wiła si* Już na Memoriał Br. Cze* 
cha są Węgrzy. Przybyli oni do 
Zakopanego w sobott przez grani­
cę na Łysej Polanie. Trenerem eki 
ny Jest dobrze u nas znany pan 
Kovarh' mąż wielokrotnej repre­
zentantki I mistrzyni Wegier w 
konkurencjach alpejskich.'

Trener Kovarl twierdzi, ze w 
tym roku absolutnie nie liczy na 
żadne sukcesy, mimo że w Zako­
panem ■’znalczlIóSlOfrazem;-.z nim 
wszyscy; najlepsi 'fcepchwiH • nar­
ciarze jesto ftrajiiMa^wIęc: -alpejka 
Kóyari.^żjazdówcy.? Sżasz. - Csordai?. 
biedaczka‘ Bartha. Hiecacze sajjro 
1 Betak oraz skoczek Beranik.

Organizatorzy otrzymali zgłosze­
nie Finów. W Zakopanem starto­
wać będą czołowi skoczkowie tego 
kraju Lattinen oraz, Immonen z 
LahiL -Wraz z obu zawodnikami 
przyjeżdża zasłużony działacz nar­
ciarski Finlandii?‘gen. major Ali 
Koskimaa. który, jest przewodni 
czącym .Komitetu. .Organizacyjnego 
przyszłorocznych* mistrzostw • nar­
ciarskich świata w Lahti.

W poprzednim Przeglądzie po­
dawaliśmy' dokładny skład Szwaj­
carów. Francuzów j Czechoslowa- 
kaw. 'Dziś pód^ięmy nazwiska Wę­
grów i • F(nów>; Okłady pozostałych 
ekip są nadal jeszcze nieznane.

Większość reprezentacji będzie w 
Zakopanem lutego. Jedynie We- 

.grzy piżyjećhąiL.w^ fCzecho-. 
Słowacy zapowiedzieli swój' przy­
jazd na 18.., a zawodnicy Związku 
Radzieckiego r na 20. W. ostatniej 
chwili.;w n,ocy, z spboty .na biedzie- 
lę zawiadomili -"-organizatorów, o 
swym orzyjeździe Jugosłowianie, 
którzy ŻRtosili do Memoriału 12 
osóbr Również tej -nócy Narciarska 
Federacja NRD potwierdziła z Ber­
lina, ża. do Zakopanego przybywa­
ją: fenomenalny, skoczek Rtfckna- 
gel.j jego koledzy: brązowy me­
dalista z' Cortlny oraz rekordzista 
Duże! Krokwi /88 m» Harry Glass 
i: czołowy” skoczek świata Lessw. 
IV? barwach NRD; ujrzymy również 
najlepszych biegaczy tego kraju z 
Kuno. Wernerem ha czele.

: Ze znanych za graitlcą oficjeli za- 
pówledzlAla • swój prgyiazd wraz z 
ekipą Francji prx«wonnlcząca Ko- 
mlsll * Narciarstwa "Kobiecego FIS 

.pani-Ilia - Roth^'Tylko,. jedna .nie*

zbyt przyjemna wiadomość dotarła 
do Zakopanego I to. z Włoch. Otóż 
tamtejsza federacja narciarska od­
wołała przyjazd swej 5-osobowej
ekipy.

Ostatecznie więc Memoriale
Weźmie udział łącznie z Polską 12

W Egipcie — Skonecki, stary podróżnik do 
Llclsa: — A tu. pod tymi piramidami walczyli 
w latach 56 i □’ -nasi kolarze...

Rys. E. AłaszewshS

Zan m przejdziemy .
uMśOKiejswiaiowej masy. • Di^ wszeao dnia turn eju łoazkie-

Opróez nieb Austrię reprezentować , Pn zaPo7naimv się z pedsta-1 
będą: Feisinser. E-iend i Linei1.1 w * jnforiTiac!?.mi o li'O« 
W reprezentacji Wrgter zebaczynn , za’0Sień rozstawieniach itd. ud- 
znane nr Polsce rodzeństwo Nagy tJrnieJu łódzkiego Jest nastę-
W ekip e Wegier wystartmą po- | puj ca. ,
nadto: Juvek. Kuharovic. Zoelinet. : w'drę ko uciej walczy 15 z»-]
V da. Plener, Hatfalui i Hoslyan- | w dn kó.v. Niestety, b a'< tu afso-1 
ski. • i lutnie wszystk C- ow azd I i»wo-:------------------- ------- - rytów ma Adamskiego. Sie'-1 

cźał-a. Stefcniuka. an' p‘Vsj5|»«S'' 
Ze r.-la się tutal san-a II k'«<Ł i 
wobec czego postanowiono nlkoeo i 
nie1. rore*awiać. Jeśli w

Reprezentacja Polski nie została 
leszcze ustalona. Czołowi łyżwiarze
f garowi trenują solidnie na dwóch 
obozach ..dochodzących” w War- 
s-awie 1 Katowicach. SJtlad nasr.sj 
ekipy zostanie zatwierdzony w o- 
statnicj chwili. Pewny iect w każ 
dym-razie udział mistrzów Polsk' 
Jankowskiej i Kaczmarczyka oraz
H.iatyszyna.

(m)

moina. należałoby do men 
Bydgoszcz). Ka* 

śrubę (Poznań). I lron>!»r 
(Gdańsk). Wię- zawodników b»r- 

■ dzó głębokiego trzeciego rzutu. -

Na«M «rolowa „zjazdówka" Marysią Daniel-Gąsienie*
. !„ .... , Fot. CAł
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Otwieramy szeroko drzwi
dla rozwoju lotnictwa sportowego

mówi Przeglądowi gen. Frey ■ Bielecki

Na Challenge musimy poczekać
WIELOKROTNIE spnłykaliśmy I żyło na niekorzyść naszego spor- 

slę w ostatnich miesiącach z j towego lotnictwa samolotowego ,
zapytaniami miłośników sportu o [ odejście od niego wielu ludzi,
organizowane w latach przedwo. • szczerze oddanych tej dziedzinie, । ....
jeńnrch lotnicze zawody sportówe 1 na których miejsce przyszli ni? । ści
tzw. challenge, r.ainteresowanie to; fachowcy lub tacy, którzy nie mle- I tru

sprzętu pomocniczego — samocho­
dów, wózków’ do ściągania z te-
renu również
wojsko stara się w miarę możno-

pomóc w rozwiązaniu

Mistrzostwa/wiata w ping-pongu zakończone

5 tytułów wiozą Japończycy do ojczyzny

ale walka o nie trwała do ostatnich piłek

śwladczy o wielkiej popularności 
Sportu lotniczego, w którvm Pol­
ska może sie poszczycić pięknymi 
tradycjami. Sięgają one odległych 
lat. w których lotnictwo sporto­
we stawiało pierwsze kroki Jako 
dyscyplina sportu.

Pragnąc zaspokoić ciekawość I 
entuzjastów tej naprawdę wspa­
nialej, wyjątkowo działającej na 
wyobraźnię dziedziny sportu.

trudności i uzupełnić braki.
generale, słyszało

, SZTOKHOLM, 17.3. (tel. wł.). To-1 kle walki były bardzo zacięte Ir Wiele emocji przeżywaliśmy w 
kio—Sztokholm — takie. porówna- rozstrzygnięcia padały dosłownie ostatniej partii mistrzostw — grze 
nie nasuwa się samorzutnie Jako w ostatnich sekundach, 5-setowe) mieszanej! Gra nie była zbyt ład- 
punkt oparcia dla wstępnego orno-| niejednokrotnie walki, ąle„. Japoń- na I nie stała na spodziewanym 
wienla zakończonych w piątek mi- i czycy powiększyli swól stan pet-1 poziomie. Być może powodem by- 
strzostw świata w tenisie stolo- siadania, wywożąc do Tokio aż 5! r- ---------- ‘ -------,
wym. Przed rokiem Japończycy. I tytułów, 
walcząc ..na własnych śmieciach" i „„
udokumentowali swą przewagę j 
nad przedstawicielami szkoły eu- ‘ nmHwrćczama ’ nszród^k!? 
ropejsklej 1 zdobyli cztery tytuły. ®®VL7£n}‘ n\r,^ 
poSezas gdy reszta świata" t>zv-'ylk» W tych .czterech ^fefe^tatek
finatarh Japończycy mieli zdecy­
dowaną przewagę. Obecnie wszyst-

poziomie. Być .może powodem by­
ło zmęczenie zawodników. W cią­
gu kilku godzin Ogimura i Hey- 
don grali już trzeci, ciężki, wy-

zwróciliśmy się z prośbą o wy­
wiad do prezesa Aeroklubu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
dowódcy wojsk lotniczych, gen. 
bryg. Frey-Bieleckiego.

Na wstępie poruszyliśmy sprawę 
wspomnianych wyżej Challengów 
lotniczych, zapytując, czy władze 
Aeroklubu myślą o wznowieniu w 
przyszłości tych zawodów.

— Challenge są to międzynaro­
dowe zawody samolotowe, związa­
ne z wielkimi przelotami nad wie­
loma krajami i granicami. Sam 
Ich charakter wskazuje na to, ż? 
organizacja tego rodzaju imprezy 
zależna Jest jak najściślej od mię­
dzynarodowych stosunków polity­
cznych. Wznowienie tych tradycji 
stanie się więc możliwe dopiero 
po zupełnym rozpogodzeniu się i 
„międzynarodowego nieba”. W tej 
chwilll oczywiście za wcześnie jest ! 
mówić o tym w sposób konkretny. !

— Czy Jest nadzieja Jakiejś ra- ! ostatnio wiele skarg pilotów spor- 
dykalnej zmiany lub poprawy w i towych na nieżyciowe i nonsen- 
tej dziedzinie? I sowne przepisy i regulaminy, unie­

możliwiające niemal loty wyczy-
— Borykamy «Ig w tej chwili z I nowe. Czv przewidziane są jakieś 

wielkimi trudnościami, ale z nich i zmianv w tej dziedzinie? 
wybrniemy. Na pewno Jednak nie | _ Niekt6re punkty przepisów dla 
dalibyśmy rady-, gdybyśmy nie । jotnjCtwa sportowego wprowadzane 
mieli życzliwych partnerów. Pierw- h t rzeczywiście w sposób nie- 
szym takim partnerem Jest nie- prżemvślanVi c0 „„to robiło te 
wątpliwie barazo przychytale na- J j- non5eo„wnymi. Najbar- 
stawlone do tej dziedziny sportu ^(„awe biedy I usterki zo-
spoleczenstwo, które okazuje wlel. Btanl u5un|,te jeszcze w ciągu te- 
kle zainteresowanie l ohgc porno- mlestaCai a w ciągu roku prze- 
cy, nawet w zakresie finansowania J p|sv m-taną generalnie opracowa- : 

ne r.a nowo. Pragnę jednak pod-poczynań lotniczych. MyŚlimy w i 
tej ehwlll poważnie o organizo- I ITl-zfc 
wanlu kół sympatyków lotnictwa 1 k: 
sportowo których | p«-pi7ów"pr?ez' pilntów. Kategory- ■
nienle byłoby dla nai olbrzymią । cznjn smimy na stanowisku} że | 
pomocą moralną. ; obowiązujące w danym momencie |

Następnie — chociaż może nie i przepisy muszą być skrupulatnie , 
wypada mi tego mówić jako przed- i przestrzegane bez względu na to, ( 
stawicielowi wojska — lotnictwo jakie one są.

kreślić, że naszym celem jest nie 
dopuszczani? do nieprzestrzegania 
nrzenisów nrzez nilntów. Kategory-

1 sportowe korzysta w tej chwili ' 
ze sporej pomocy wojsk lotniczych 
w dziedzinie wyposażenia techni­
cznego. Gdyby nie ta pomoc, sport 
lotniczy przeżywałby w tym roku 
bardzo ostry kryzys. Wojska let­

— Pozwolę sobie zadać jeszcze - 
jedno pytanie, natury bardziej ! 
osobistej. Czj- pan generał byl kie- i 
dyś pnotem sportowym?

— Przed wojną byłem wyłącznie 
pilotem sportowym. Jako członek

— Na więc liczyć
na wielkie międzynarodowe zawo­
dy jedynie w szybownictwie?

— Tak, to jest sprawa znacznie 
łatwiejsza, gdyż zawody szybow­
cowe odbywają się na terenie Jed­
nego państwa 1 przekraczanie po­
wietrznych granic Jest rzeczą ra­
czej wyjątkową 1 zupełnie spora­
dyczną.

— Jakie kontakty zagraniczne 
czekają naszych szybowników w 
najbliższym okresie?

— Jak wiadomo, w przyszłym 
roku organizujemy w Lesznie mi­
strzostwa świata. Mamy poza tym 
pewne propozycje z różnych kra­
jów, ale te sprawy nie sa jeszcze 
załatwione. W każdym razl« skłon­
ni Jesteśmy rozpatrywać wszelkie 
propozycje, wyłącznie na zasadzie 
wzajemności. W tej chwili pewny 
Jest udział pilotów Jugosławii w 
tegorocznych mistrzostwach Polski.

— Czytelnicy nasi są na ogół nieźle 
zorientowani, w sprawach szybow­
nictwa, o którym ostainio pisze sie 
dosyć dużo. Natomiast sport sa-

— — - —.j _a_. pilotem sportowym. Jano caiuue»
nlcze przekazały na rzecz sportu "eroklubuHt6dzkiego brałem udział 

. dużą Jloźć »amolot6-« c.^ ' w zlotach samolotowych. Od 1934
oraz junak-3. Z tym sprzętem lot roRu najmowałem się również 

I nlctwo sportowei będzie Już। szybownictwem. Srebrną odzna-
przetrwać do chwili_ kę zdobyłem na rok przed woj-
wania nowego samolotu sportowe- w Tęgoborzu. Oprócz tego 
go polskiej konstrukcji. | UpPawulem również wioślarstwo,

— Czy robi się coś konkretnego i a także aport motorowy 1 tater- 
w tym kierunku? । nlctwo, któremu pozostałem wler-

— W każdym razie zagrzewa złe | 
do czynu konstruktorów. Przy za- , 
rządzie APRŁ. powstała apecjalna : "’ków Przeglądu Sportowego ser- 
komlsJa techniczna z taż. Boja declnle podziękować za udzielenie 

wnioski’ w ^tel sorawle ; ‘F*11 ciekawych informacji 1 prze- 
Ch?la?em j“ 7odać,J*e Z^^ « ®abrani® c®nneg° czas-u'
wojska dla lotnictwa sportowego I Wywiad przeprowadziła
nie ogranicza się do samolotów. Mao-dalnna KnsknwnkaAerokluby cierpią również na brak I Magdalena nosKowska

ny do dziś.
— Wobec tego pozostaje mi jesz­

cze w imieniu wszystkich czytel-
I f

rnólotowy mocno w ostat-
nich latach podupadł i mało się 
o nim słyszy. Czy mógłby pan ge-’ 
nerał ocenić stan tej dziedziny 
lotnictwa w naszym kraju?

— Istnieje szereg okoliczności, 
które obniżyły poziom sportu sa­
molotowego. Przede wszystkim na­
leży wymienić zbyt rygorystyczne 
stosowanie słusznej na ogół zasa­
dy, że lotnictwo sportowe stano­
wi przedszkole dla lotnictwa za­
wodowego. F^rzesarino stosowanie 
tej zasady doprowadziło do takich 
absurdów, że latanie sportowe w 
aeroklubach było zupełnie likwi­
dowane na rzecz lotów szkolenio­
wych.

Drugą przyczyną Jest niedoroz­
wój naszej techniki lotniczej, zwła­
szcza w dziedzinie samolotowej. 
Bardzo niekorzystnie odbił się u 
nas brak rywalizacji biur kon­
strukcyjnych. Brak rywaTzacjl 
nigdy ni? prowadzi do dobrych 
rezultatów’. Na pewno też zawa-

I liga hokeja
KATOWICE 15.3 (tel.wt). P© pow 

róćie z ZSRR. Górnik Katowice be? 
trudu pokonał mleiscouegn rwała 
Start w stosunku 13 3 (6:6, 2:f. 5:2).
Bramki z'* vciezcdw
Gansińlec. Małysiak. Skarżyński po 
2. Wróbel l. Zawadzki. Reguła 
Skórski, Wilczek. Rurek. Pawełczvk 
jóo 1. Dla Startu. Moroń. Pieron
czyk. Wycisk. Sędziowali: 
i Przewienda.

KATOWICE, 17.3 (tel. W Ho-
keiści Startu Katowice ulegli w 
swym ostatnim meczu o mistrzo­
stwo I ligi zespołowi Podhale No

WARSZAWA (14.3). CWKS (W-wa)
LKS (Łódź) 21:0 (6:0, 7:0, 3:0). 

Drużyna wojskowych Gładko roz­
niosła pewnego spadkowicza do II 
Figi, Łupem bramkowym podzielił’ 
ele: Jedrol 4. Kurek 3. Czech. Ja
nlcrko. Jeżak. Wlecek
Masełko po 2. Trojanowski 1 Cho­
dakowski po 1. Sędziowali: Roma 
nowski. Rybicki.

CWKS Bdg — LKS 5:2 (2:1. 0:1. 
3:0>. Jańczyk. Musielak. Skotnicki. 
Małek i Karlów. Dia LKS: Stachur- 
Bkl i Łusiak,

| Jak już wiecie, w’ piątek wieczo­
rem gdbyły się w Kun.jzliga Tenis- 
hallen ostatnie walki finałowe, któ-

Andreadis (na zdjęciu) wraz ze 
Ślipkiem odebrali Japończykom 

jeden tytuł mistrzowski
Fot. CAF

Zakopane przed Memoriałem

Po sobotnich przymrozkach 
w niedzielę optymizm narciarzy 

spłynął z ulewnym deszczem
ZAKOPANE. 17.3. (tel. wł.). Me- łudnlu „wprawdzie trochę ri, «y 

moriał w niebezpieczeństwie. NaJ- .1. i«sv noeodv sa dla
większe w naszym kraju między- 
narodowe zawody narciarskie sę 
tuż tuż, a z pogodą prawdziwa 
tragedia. I nie pomogą tu żadne 
reklamacje czy ' interwencje. Sw. 
Piotr jest najwyraźniej z narcia­
rzami na bakier 1 robi co może,

pogodziło, ale losy pogody są’ dla 
wszystkich nadal wielką tajemni­
cą.5 Ten przekładaniec atmosferycz­
ny cieszy rzecz Jasna najbardziej 
zakopiańskie zakłady gastrono­
miczne. Lokale wypełnione są po 
brzegi od rana do późnej nocy 1 
obroty idą już chyba na konto

re przyniosły następujące .wyniki:
qra pojedyncza mężczyzn: Tos- 

hlaki Tanaka (Jap.) — Ishiro. Ogi­
mura (Jap.) 3:0 (21:11, 21:18. 
21:10),

czerpujący r mecz, a Eguchi I An­
dreadis — drugi. Gry finałowe 
wyczerpują onzecleż znacznie wię­
cej psychicznie l nerwowo, niż fi­
zycznie. Najlepszym punktem by­
ła tu Eguchi, której ostrych ścięć 
nie potrafił cb onić nawet An­
dreadis. Europejczycy postanowili 
zwalniać-, grę. i operować raczej 
skrótami. przy, defensywie. Nieste­
ty, szwankowała mocno . precyzja 
uderzeń i Japończycy mieli uła­
twione zadanie. Niemniejtwiońe zadanie. Niemniej szcze-

qra pojedyncza kobiet — Fujie i golnie w 2 I 3. a następnie w o- 
Equchi (Jap.i — Ann Haydon (An-: statnlm secie gra była bardzo wy­
sila) 3:2 (21:14, 24:22, 19:21, 21:23. I równana i bardzo zacięta.

qra podwójna mężczyzn: 
Andreadis, Ladlslav Stlpek 
— Toshiakl Tanaka. Ishiro Os 
ra (Jap.) 3:1 (21:13, 18:21, ; 
21:17),

fvan • TURNIEJ POCIESZENIA
(CSR i

igimu-1 A teras depełnljmy informacje 
21:19,1 wynikową mistrzostw. W piątek 

| rano rozgrywano ćwierć i połfina-
gra podwójna kobiet: Livia Mo- j

icsy, Aqnes Simon iWegrvi — ^.®-’® JRęż.c‘socsy. Aqnes Simon iWegryi
Ann Hevdon. Jana Rowe ’(Anglj 
3:2 (17:21, 23:21, 21:18, 13:21.

qra mieszana: Ishiro Oqimura, 
I Fujie Equchi (Jap.) — Ivan An- 
ćreaclls (CSRl — Ann Heydon 

| (Angl.) 3:2 (21:16, 19:21, 21:18. 
' 10:21, 21:19).

Przypominamy, że oba tytuły w 
rozgrywkach d, użynowych zagar­
nęła Japonia, bijąc w finale mę­
skim Węgry, a w spotkaniu kobiet 
— Rumunię.

OSTATNIE PIŁKI DECYDUJĄ
Finały zainaugurowało spotka­

nie gry pojedynczej kobiet Pierw­
szy set odbywał się w idealnej 
niemal ciszy, a Japonka swym 

i nieprzerwanym atakiem zdobywa- 
I ła punkty na nleumlejącej sobie 
poradzić z obroną forhendowych 
piłek leworękiej Angielce. Set 
przyniósł zwycięstwo Japonce 21:14. 
w drugim obraz gry się zmienił, 
a widownia żywiołowo dopingowała 
zawodniczki. Niska obrona, mocno 
plasowane piłki Angielki uniemoż­
liwiały Eguchi inicjowanie ataku. 
Zbliża się Już koniec seta, a tu 
— 18:18, 19:19. Teraz dopiero Ja-

jżczyzn. tur?

błet. którzy odpadli w I rundzie 
mistrzowskiego turnieju oraz tzw. 
Jubilee Cup dla starych działaczy 
z brzuszkami.

Gra mieszana: półfinały — Ogi- 
mura. Eguchi (Jap.) — Vyhnanov*. 
sky. Elliot (CSR, Szkocja) 3:2, An-
drcadls, Heydon (CSR, Angl.) 
Tsunoda, Namba (Jap.) 3:2.

ćwierćfinały: Vyhnanovsky, 
liot — Stlpek. Rbzeanu (CSR. 
munia) 3:0. Ogimura, • Eguchi — 
Lench, Rowe (Anglia) 3:0, Tsuno­
da. Bamba — Gyetvai. Kerekes

El- 
Ru-

(Węgry) 3:0, Andreadis, Heydon— 
(Tanaka, Watanabe (Jap.) 3:2.

aby im obrzydzić życie.
Gdy po tygodniowej nieobecności 

wraca się do Zakopanego to po 
prostu trudno uwierzyć, ze jeszcze 
kilka dni temu były tu wspaniałe 
warunki śniegowe, że tak pięknie 
świeciło słońce Dziś wszystko pła­
wi się w kału łach błota I stru­
gach deszczowej wody, a niski 
pułap chmur nie pozwala rokować 
wielkich nadziel.

Organizatorzy Memoriału nie za­
łamali bezsilnie rąk. Działacze 
narciarscy są uodpornieni na takie

olanu kwietniowego.
* Tylko Zakopane 1 niższe rejony 
gór są w tak przykrej sytuacji. 
Powyżej Myślenickich Turni u- 
trzymuje się temperatura stale 
nieco poniżej zera 1 tam oczywi 
ście padał śnieg. Konkurencje 
alpejskie Memoriału nie są więc

i zagrożone 1 trener Lipowski po- 
wiedział nam, te bieg zjazdowy

figle kapryśnej aury nJe opuszcza 
ich optymizm. — Wszystko będzie

na trasie FIS n oraz „ slalomy na 
Goryczkowej można będzie prze­
prowadzić bez większego kłopotu. 
W nieco trudniejszej sytuacji są 
konkurencję klasyczne. Wpraw-
dzie Zdzisław Motyka, nie tracącyrmizm. — WszystKO oęazie uAusjn».

1 Memoriał odbędzie się । nigdy dobrego humoru, stwierdził, 
no — odpowiadała wszyst- *e nie sztuka organizować

— załamała ich; dy. gdy jest śnieg, mimo to per- 
krakowsklego I spektywy nie są wcale różowe. W 

nar pytanie o prognozę na tyeh dniach postanowiono nawet 
tydzień. Rożmowa była I zrezygnować „z żelaznej rezerwy” 

J । — Cyhrli 1 rozgrywać biegi w
— Wierzycie panowie w duchy? , wyższych rejonach na Brzezinach. 

- odpowiedzieli krakowscy speee ' Najżałośniejszym problemem Me 
od deszczu i gradobicia. Komitet i morialu są jednak skoki, letćre
organizacyjny Memoriału nie wie- zapowiadały się niezwykle atrakrzv w rtiirhv. ale wierzy w moż. ! cymie. Duża Krokiew spływa po
liwość poprawienia ślę pogody. 1 I prostu wodą. Na zeskoku wjszła
nadal działacze odpowiadają wszy- i Juz 
stkim, że Memoriał mimo wszystko I Wraz z pokrywą starego śniegu 

..b rłcEirra »mv v nff?.vwHrt* rnwni®?

dobrze
ńa pewno ............... . -
kim wątpiącym. Nie załamała 

odpowiedź lenkowi!nawet 
PIHM. 
bieżący 
krótka.

nadal działacze odpowiadają wszy-

się odbędzie.

DESZCZ — MROZIK — ROZTOPY

Sobota 1 niedziela była jednak 
w Zakopanem bardzo szpetna. Od 
rana w® sobotę lał deszcz. Po po­
łudniu nastroje sie trochę popra- 
wilv, bo deszcz przemienił się w 
mokry śnieg A na noc złapał na­
wet lekki mrozik, ale w niedzielę

deszcze zmyły oczywiście równię?
znaczną część przygotowanych re­
zerw śniegowych. Jan Kula 1 Ju­
lian Zubek przeprowadzili w nie­
dzielę na .Krokwi koleiny reko­
nesans 1 stwierdzili. że Jeśli nie 
będzie padało, skocznię uda się do 
konkursu przygotować.

NA POGODĘ CZEKAJĄ 
I DEKORACJE

Deszcz sprawni oczywiście, że Za-entuzjazm roztopi! się w nowej j Deszcz sprawi
porcji ulewnego deszczu. Po po- * kopane nie wygląda wcale na mla-

39)

Parv polskie nie zaszły daleko. 
Kusińikl 1 Guzikówna pokonali pa­
rę włoską Molina,- Gugllelmetti 3:0. 
a przegrały z Foeldy, Simon (Wę-- 
gry) 1:3. Druga nasza parą Al­
bach i Ratzko wygrała z Duńczy­
kami Jansen, Jensen 3:0, następ­
nie wyeliminowana -Szwajcarów 
Hirchmeier, Rcedelberge* 30 I u i 
leaJa dopiero Węgrom Sldo. Ko- 
esian 1:3. Wreszcie Caliński i 
Szmidtówna, po zwyeiesty/le nad 
Dugardin. Detournay (Belgia) 3:0 
i walkowe~ze -nad Szwedami C’’©- 
ne^yd, B. Tegner, przegrali z Wę« 
grami Gyetvay,. Kerekes po mor­
derczej walce 2:3. -

Turniej* pocieszenia mężczyzn 
wysrał Froundorfer (Niemcy), bi- 
jąc“w finale Rhodesa (Anglia) 2:0. 
Caliński został w 2. rundzie wy­
eliminowany przez Wenninghoffa.

Tenisiści 
wystawali 
w Egipcie
sporting Club w Kairze -rozpocźąl 
śle turniej, tzw. Majionah Cup, -w 
którym gospodarze zorganizowali 
3. spotkania z- udziałem zawodni­
ków egipskich i niektórych gości. . 
.Turniej ten trwa 3 dSL W pierw- 
szvm dniu, tj. w piątók. Polska 1

Wśród kobiet triumfowała Mam­
ba (Jap.), wygrywając z Elliot 
(Szkocja) 2:0. Nasze kobiety spi­
sały sie ■ zupełnie nieźle: Guzlków- 
na pol<ena!a kolejno T-ampu? 
(Juq.) 2:0 i Angielkę Fielder 2:0. ą 
odpadła dopiero z Simon (Węgry) 
0:2. Szmidtówna zwyciężyła Scbaan 
(Belgia) 20 I Christensen (Dania) 
2:0, uległa dopiero zwyciężczyni 
turnieju Nambie (Jap.) 0:2. Ratzko 
p-zeszła I rundę w. o., a w dru­
giej przegrała z Mittelstaedt (Niem-

Puchar Jubileuszowy wygrał G. 
Jchansson (Szwecja) przed swym 
rodakiem L.. Johanssónem. Z Po­
laków Kugler odpadł w ćwierćfi­
nale p-zegrywajac 1:2 z L. Jokans- 
sonem. eliminując przedtem Popo- 
vica (Juo.) 2-0 i Merdera (Fr.) 2:1. 
Tuchowski uległ w I rundzie Chiń­
czykowi Liang Cho-hui 0:2.

Artur Cendrowskl

Elita narciarzy NBO

Szpili Ciłłilśi ■ ’’ « .
Rumunia wystawiły kćmibinowaną 
ekipę przeciwko- Egiptowi, w so­
botę kombinowany tęam -_BeIglB — 
Włochy grą przeclwkp 
niedzielę zwycięzca . z 
dnia , wałczy ze zwycli 
gó dnia.

Otóż zwycięzcami! I dniai okazała 
się nasza „drużyna" rumuńsko- 
polska. Wyniki: Skonećkl ż- Mou- 
parek. (mistrz Egiptu) 6:2, W, Li­
cis —. Badr el Din 9:7. 7:¾. gra 
podwójna Viziru ! _ Zacop^anu 
contra Moubarek — Hassan \5:7, 
'6:3, 6.3. W rezultacie Egipt prze­
grał 0:3, a my spotykamy się V* 
niedzielę z sobotnim zwycięzcą; 
W sobotę w drużynie .NRF grają 
Rupert Hubert..! Scholl, który": 
przyjechał tu. wprost z Ameryk! 
Południowej, z Washerem (B) .1 
Maggi (Wł. Należy przypuszczać, 
że ci ostatni wygrają zarówno z . 
NRF, Jak i prawdopodobnie z na­
mi. Ale tó śą gry organlznwąna 
raczej dla publiczności i... kasy. .

jrwszego 
, drugie-

Punkt o 9 już dzwonił. Po głosie pani Bar­
skiej poznał od razu, że i ona również wyczeki­
wała ciekawie tego telefonu. Jak wiemy, Jankow­
ski zbyt mało orientował się w dziedzinie kobie­
cych uczuć, aby zrozumieć, że kochająca kobieta 
zawsze w ten sam 'prosty sposób tłumaczy sobie 
„nie cierpiące zwłoki" sprawy mężczyzny. Jeśli 
nawet nie jest stuprocentowo pewna (co się zdarza 
najczęściej), to w każdym razie spodziewa się, 
przeczuwa i czeka w podnieceniu. Więc i pani 
Liii...

Drżącym, z lekka zmienionym głosem oświad­
czyła, że otrzymała kartkę i pragnie się dowie­
dzieć, o co idzie. Spotkać się dziś, jak najprędzej? 
Jąk najprędzej, to znaczy po 3, po urzędowaniu, 
bo wcześniej nie może. Chyba, że w lidze... Nie 
chce? U niego?... Jeśli koniecznie prywatnie, to 
już lepiej u niej... Dobrze, o wpół do czwartej...

। Pan Karol wziął prysznic, ubrał się pośpiesznie 
i i zeszedł ną dół, na śniadanie. -
i W bramie wpadł na Bajca.
i — Serwus, bracie Polaku! Ja na chwilkę, bo 
i mam do diabła roboty, sprowadziłem najnowszy 
i model gramofonu kieszonkowego! Szlagier, bracie

Polaku! Ale chciąłem o czym innym, o sprawie 
z Szarżą...

sto w przededniu wielkich, mię- 
dzyńarodowch zawodów, piękne, 
barwne dekoracje, proporczyki i 
chorągiewki wyprane i wypraso­
wane. leżą nadal bezczynnie w po­
kojach Biura Zawodów, póki pada 
deszcz. dekorować miasta oczywi­
ście nie warto, bo pó godzinie 
efektowne dekoracje przedstawia­
łyby widok smutny i żałosny. 
Wszyscy pocieszają się, że dla 11 
zagranicznych ekip, które starto­
wać będą w Memoriale, pogoda 
taka nie bedzie zaskoczeniem gdyż 
w całel Europie z zimą w tym roku 
było bardzo krucho.

Tyle meldunków z Zakopanego 
w przededniu wielkich zawodów. 
Warto tu Jeszcze dodać, że rów­
nież I zawodnicy nasi są dobrej 
myŚU. licząc na obniżenie Się tem­
peratury i na opady śniegu. Je­
anie skoczkowie maja dość kwaś­
ne miny. Na Kondratowej skakać 
nikt oczywiście nie ma ochoty. 
Z przeciwnikami, którzy spodzie­
wani są w Memoriale, (Niemcy, 
Finowie, Rosjantei skoczkowie chcą 
walczvć koniecznie na Dużej 
Krokwi. Nawet Furman, który od- 
niósł pódczas mistrzostw Polski 
poważna kontuzję, pali się du ska­
kania. Podobno w wielkiej formie 
znajduie się Aleksander Kowalski, 
który obok Tajnera będzie nalsil- 
nieiszvm punktem naszej reure- 
zcntacji. Dość słabo natomiast ska­
kał na ostatnich treningach Groń. 
którv miał duże trudności z lą-

panowala nerwy, qrala Jeszcze 
pewniej, niż na początku seta, Je­
szcze bardziej precyzyjnie i wy­
grała 24:22.

Ostatnie piłki decydowały o 
zwycięstwie 1 w trzech ostatnich 
setach. Mordercza walka w trze­
cim secie przyniosła pierwszy 
punkt Angielce 21:19, w czwartym 
Heydon prowadziła Już 20:15, lecz 
Eguchi Jeszcze nie dała za wygra­
ną. Zdobyła się na heroiczny 
wprost wyczyn, uzyskując sześć 
kolejnych piłek 1 Już prowadziła 
21:20. Teraz u Azjatki następuje 
gwałtowne odprężenie. Silny for- 
hend Eguchi kontruje Heydon na 
kant stołu, a dwa następne ścię­
cia Japonki lądują jedno w siatce, 
drugie za stołem. Stan meczu 2:2.

Ostatni set, to niemniej emocjo­
nująca walka, trzymająca widow­
nię w napięciu do ostatniej chwi­
li, 21:19 dla Equchi, która jako 
druqa Japonka wpisuje się na li­
stę mistrzyń świata.

SENSACJA W DEBLU KOBIET

Debel męski, to wielkie odprę­
żenie nerwowe dla publiczności. 
Czechosłowacy. dysponując wspa­
niałą techniką, wybili zupełnie z 
uderzenia Japończyków. Stlpek 1 
Andreadis zwalniali grę. skracali 
1 przedłużali co chwila piłki, a 
wszystko to nie pozwalało Japoń­
czykom na rozwinięcie akcji ofen­
sywnych.

Największą sensacja zakończyło 
się finałowe spotkanie qry po­
dwójnej kobiet. Dnie młodziutkie 
Węgierki, bez rutyny, bez spe­
cjalnych umiejętności, tylko dzię­
ki bardzo słabej grze debla angiel­
skiego, zdobyły tytuł mistrzyń 
świata, choć w mistrzostwach Wę­
gier uplasowały się na drugim 
miejscu, a' w konkurencjach In­
dywidualnych Mosocsy zajmuje w 
Swym kraju czwarte, jej partnerka 
Simon — piąte miejsce. Angielce 
Heydon nie wychodził atak, bar­
dzo nierówno grałą Howe i w 'ten 
sposób staliśmy sie świadkami nie­
bywałej niespodzianki.

. JAPOŃSKI FINAŁ MĘŻCZYZN

przyjeżdża
do Zakopanego

BERLIN (dalekopisem). Na za­
kończenie ubogiego w śnieg,ale 
obfitującego w wielkie imprezy, 
tegorocznego sezonu zimowego, 
wszystkie filary narciarstwa wy- 
czynowego NRD wezmą udział w 
Memoriale Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny.

Dosłownie na kilka godzin przed 
wyjazdem narciarze nasi Jeszcze 
nie wiedzieli, jakich przeciwników 
spotkają w Zakopanem. Mamy na­
dzieję, że dobrze spiszą się oni ńa

Rewelacja tegorocznego sezo­
nu narciarskiego — skoczek, 

Recknagel

dowaniem.
Wszystko Jednak nie jest

ważne wobec faktu, że w Zako­
panem jest nadal kilka stopni 
ciepła, że Krókiew zasila resztka­
mi swezo śniegu pobliskie potoki, 
a oczekiwanie na nowe opady
śnieżne przynosi Jak 
kle rezultaty, Jak... 
na Godota.

na razie ta- 
oezekiwame

Jerzy Mrzygłód

Gra pojedyncza mężczyzn — 
główna atrakcja piątkowego wie­
czoru — nie zaspokoiła żadnej sil­
nych wrażeń widowni. Słabiej niż 
zwykle grał Ogimura, czując re- 
spćkt przed swym pogromcą z mi­
strzostw krajowych. Najbardziej 
wyrównana walka toczyła się w 
ostatnim — trzecim secie. Przy 
stanie 17:14 Tanaka, broniąc ka­
pitalne ścięcie Oęlmury, wyciągnął 
się Jak długi przy stole. Nastąpiła 
przerwa w grze, a przez megafo­
ny ogłoszono kontuzję Tanakl. Po 
kilku minutach gra została wzno­
wiona I ostateczne zwycięstwo od­
niósł mistrz Japonii. Japończycy 
srali ze sobą na kenty, ale przy 
słabe| dyspozycji Oglmury gra nie 
kleiła się. rwała 1 nie dała pewne­
go zadowolenia.

tej ostatniej, wielkiej międzyna­
rodowej imprezie bieżącego sezo­
nu.

Chcą oni nie tylko godnie za­
kończyć sezon, ale także utrzy­
mać dobrą opinię, na którą za­
służyli sobie podczas tegorocznych 
startów. Dotyczy to szczególnie 
skoczków, a wśród nich Helmuta 
Recknagla, po jego sukcesach w 
Holmenkollen 1 Planicy. Recknagel 
zabłysnął tej zimy jak nowoodkry- 
ta kometa’. Pierwszy raz zwrócił 
ną siebie uwagę, kiedy wygrał 
konkurs skoków w Kuovola (Fin­
landia). Potem zajął 2 miejsce za 
Laaksonenem (Fin) w Garmisch. 
Na mistrzostwach NRD w Brotte- 
rode musiał ustąpić pierwszego 
miejsca Lesserowi, pozostawiając 
jednak za sobą brązowego meda­
listę z ‘ Cortlny, Harry Glassa

^.R€K3ZA
A.8TRZELECKI

— No i cóż? — uśmiechnął się Jankowski..
— Doskonale! Chćialem właśnie żdaó ci mały ra­

port. Złożyłeś wszystko ha mnie, no, ale wypada, 
żebyś wiedział coś niecoś jak to idzie! Dokąd 
właściwie walisz? Na śniadanie? I ja wstąpię 
z tobą na kawę. Otóż mieliśmy już dwa.pósie- 
dzonką. Wyobraź sobie, bracie Polaku, że tęnma- 
jor Junior to mój znajomy z frontu! Zetknęliśmy 
się kiedyś, pewnej gorącej' nocy podczas wojny. 
Nie znalem jego nazwiska, bo chwile były takie, 
że brakło czasu na przedstawianie się! Teraz pa­
trzę — znam skądś gościa. Gadu, gadu i doszliś­
my do sedna sprawy. Byczy facet, powiadam ci! 
Szpakowaty jegomość, wygląda rączej na senio­
ra, niż na juniora!...

Weszli do małej cukierni na Mokotowskiej.
— Tu przynajmniej zawsze luźno, możemy spo­

kojnie pogadać. Więc junior...
— Przepraszam cię — przerwał Jankowski — 

miałeś jednak opowiadać o sprawię, w której tva-

i młodego Manfreda Brunnera. 
Cała ta czołowa czwórka skocz­
ków przyjeżdża do Zakopanego.

Z biegaczy staną na starcie Me­
moriału również nasi najlepsi za­
wodnicy z mistrzem NRD, Kuno 
Wernerem na -czele. Towarzyszyć 
mu będą Werner Moring i Rudolf 
Dannhauer, którzy uplasowali ' się 
na 2 i 3 miejscu w mistrzostwach 
NRD w Brottęrode.

Z „alpejczyków”, którzy ze 
względu na brak odpowiednich 
terenów i możliwości treningo­
wych, nie dorównują swym ko­
legom ze skoków i długich bie­
gów, wytypowano na Zakopane 
również najlepszych,' a więc mi­
strza NRD w kombinacji alpej­
skiej -Wernera Luetzendorfa, 
zeszłorocznego mistrza NRD — 
Karla Suessa, młodego, utalento­
wanego Eberharda Riedla, Kurta 
Illinga 1 Manfreda Scherzera.

Gerhard Lerch

Poważne zawody zaczynają się . 
dooiero w poniedziałek. Staje. do 
nich łącznie 28 graczy: Zacopteanu 
i Viziru (Rum), -Maggi (Wł). Soe- 
holl (Norw), Badr' el Din, Hassan, 
Khoury. Moubarek, . Ismall, Soli- 
man. Shafei (wszyscy Egjpt), Pala- 
fox i Raeyes - (Meksyk), '.Fred Ha­
ber (Austria), Scholl 1 Rńpert Hu­
bert (NRF). 3 Bułgarów (nazwiska 
Jeszcze nie znane), 1 Turek, Wą- 
sher (Belgia), KowalesM . (USA), 
Gulvas (Węgrv). Hakkar i Piaraon 
(Liban). Davidsson (Szwecja), 6ko- 
neckl 1 Licis (Polska).

Rozstawieni w grze pojedynczej 
zostali: jako nr 1 Davidsson, 2. 
Skonacki, 3. Washe^. 4. Kowaleski, 
5. Palafox, 6. Lidsi 7. Raeyes, 8. 
sss-fVTBawiSffi 
2. Skoneckl-LIcis. 3. i Fred Huber. 
Maqql, 4. KowaleskŁSoehoU, 5. 
Palafox-Raeyes, ,6.. Ropert Hu^er* 
Scholl.' '

W- grze pojedynczej 'Josowania 
było' dla mnie wyjątkowa- pomyśl­
ne i właściwie dochodzę do ćwierć­
finału niemal bez gry. a w.'ćwierć­
finale spotkam.: się prawdopodob­
nie'( bo co tu można na początku 
sezonu wiedzieć!) z Włochem Mag- 
gi, Jeśli uda mi się gó pokonać 
to będę miał w półfinale prawdo­
podobnie Palafoxa, a w finale 
washera lub Dąwidssoną.

Gorzej powiodło się Andrzejowi, 
który już w ósemce trafia na VI- 
slru, a w ćwiartce.ną samego Da. 
vidssona. . .

W grze podwójnej ■ mamy w 
pierwszej rundzie mało groźną 
parę egipską,-, a po jej pokonaniu 
wpadamy na zwycięzców spot- 
kanla Palafox, Raeyes — Fred 
Huber, Mąggl.

Władysław Skonećkl
KAIR, 17.3. W niedziele Skoneck! 

przegrał z Belgiem Washerem 3:6. 
0:6 a mając ża partnera Rumuna 
Viziru, uległ:parze Wąsher (Bel­
gia) — Reyes (Meksyk) 2:6. 6:4, 
3:6. Drugi hasz reprezentant Llcis 
grał z Włochem Maggi. Polak wy­
grał pierwszego seta 6:3, drugiego 
przegrał '5:7,-a w trzecim. * gdy 
prowadził 5:4, jego przeciwnik 
przerwał grę fta akutołc nadcląg*. 
nięcla’ mięśnia nogi.

Pięściarze Bielska
pokonali wicemistrza Węgier

czyt ezysto, bardziej stylowo, ale 
nie zawsze potrafił znaleźć skute­
czną rećeptę na agresywne.' choc 
nieco chaotyczne) ataki Biollka, 
który był bokserem lepszym i za­
służył — naszym zdaniem — na mi­
nimalne zwycięstwo. Wypożyczony 
z Wawelu Brychllk rozpoczął po­
jedynek z: mistrzem wągier — Mar­
tonem w wielkim stylu. Od po­
czątku uzyskał wysoką przewagę, 
ale poważne braki kondycyjne me 
pozwoliły mu utrzymać jej do Koń­
ca. W trzeciej rundzie Martom rzu­
cił się do'desperackiego ataku, kil­
kakrotnie trafił i w sumie wywal­
czył zasłużony remis. (1.)

KATOWICE, 17.3 (tel. Wł.). — 
BBTS Bielsko — Ćsepel SC 1S:5. Sę­
dziowali: w ringu Tokay (Csepel) 
i Ćwikliński,, na punkty — Łuka­
szewski, Federowlcz oraz na zmia­
nę sędziowie ringowi.

Wyniki walk fna pierwszym miej­
scu pięściarze BBTS): Czerwiński 
zdobył punkty walkowerem, z po­
wodu kontuzji Olacha, Wala zremi­
sował z Sobolewsky'em, Brychllk 
nie rozstrzygnął walki z Martonem, 
Caputa wygrał w 2 rundzie na 
skutek poddania się Krettlngera, 
Bielik zremisował z Juhaszem, Po­
lak uległ Sebeokowl n, Szydłowski 
(zwyciężył w 2 rundzie przez pod- 
Idanle się Szjlbornlego, Windak , po­
konał Erdediego, Pietrzykowskiemu 
(poddał sekundant w 1 starciu Se- 
Wecka I, Kumorkowl poddał się na 
początku 3 rundy Bene in.

rrrzeci występ na terenie Polski 
pięściarzy wicemistrzowskiej druży-- 
ny, węgierskiej — Csepel SC z Bu­
dapesztu, przyniósł im tym razem 
WMŚoką porażkę z pierwszoligowym 
BBWS Bielsko. ■ Węgrzy byli już 
wytrażnie zmęczeni poprzedni­
mi 1 ciężkimi spotkaniami, a ponie­
waż1) kondycja była w dodatku ich 
najsłabszą stroną — nic dziwnego, 
że większość pojedynków przemie­
niała . się w „trening do jednej 
bramKl”.
'Mecz nie dostarczył zatem ocze­

kiwanych emocji i zaledwie kilka 
walk potrafiło rozgrzać publiczność, 
podoba? się przede wszystkini po­
jedynek ekswlcemlstrża Europy — 
Juhaszaiz Bielikiem. Węgier wal-
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tor — zupełna rura, choć duża szyszka w sądów- two po tapczanie, kombinowało i kombinowało, . 
nictwie. Wyobraź sobie, przyniósł na posiedzenia co ostatecznie skłoniło zimnego i opanowanego

Proszę...
„„ ....... ....... -..... - - - 'Przejdźmy do tego, co mnie do pani spro-
Karola do tak niespodziewanego zrywu, co kaza- w^dża- Domyśla śię pani, że o wysłanym wczo- 
ło mu przybywać tu wczoraj wieczór, zostawiać rajYliście. doniósł mi pńn Klubman, mój przyja- 
alarmującą kartkę „...w sprawach nie cierpiących eiei." Wie pani w jaki sposób dowiedział się- 
zwłoki", a dziś dzwonić równo z wybiciem zegara o tym? Przypadek. Jak to najczęściej bywa wży- 
na rozpoczęcie urzędowania?... ciu../Ńie wiem zresztą jeszcze, ćzy jestem na wła*

Wybiegła z biura jeszcze parę minut przed 3 śćiwym tropie... :
po drodze kupiła kilka kwiatków i teraz naslu- Ńa właściwym tropie?-—powtórzyła. , : . - . 
chiwała jego kroków na schodach. — Tak. Czy pan Czesław Chmurecki, dp któ- '

W końcu — zatrzyma! się ktoś pod drzwiami...: rego pani' pisała, jest starszym, człowiekiem lat 
Słyszała; jak gospodyni powiedziała „tak, za- teraZ-ponad sześćdziesiąt?..: .

sta^pan" i za chwilę wsadziła głowę do pokoju: _\aczęIa .

Spośtrzegią, że pani Pieniążek zaaferowana jęsf - pnanóe,^
wytwornym gościem, pierwszym mężczyzną, jaki ^awość, co mpgłp łączyć ją z Chmureckitn. 
przestępował próg mieszkanka Liii. i -.' ■-=- Ńie, mogę i nie chcę wdzierać się. w-Pani ( 

Jankowski wszedł i zaczął zaraz od progu: sprawy, psobiste... Proszę mi, najpierw powie- ,
— Ślicznie tu u pani... dźięe. cży do może być ten sam człowiek, o któ- j
___Ciasno. ■ • , rege. mi idzie, ćzy'liczy teraz około sześćdzićsię- । 

_______ . . . -Ale miło bardzo.' Pani na pęwnó. zaintrygo- ęiu ^'lafc i czy kiedyś, w o^^ < 
zaczęliśmy! Na razie będzie jednak przerwa -wana jest moim zachowaniem... Nie chćiałem po wojnie mieszkał w Krakowie.... . ।
w posiedzeniach, gdyż Brzęćzkowśki muśiał wyje- mówić przez telefon;, w jakiej sprawie chcę się. , — Tak... Pod Krakowem... A dlaczego' pan...? 1
chać na wielki proces o zamordowanie siedmiorga z panią zobaczyć... .To można tylko osobiście... ' : ! Tó„ co nastąpiło w tym rnómęncie ószioiomilo ■ 1
nieletnich dzieci!... • Liii czuła, że gorąca fala krwi napływa jej do Liii 'najzupełh^j. Jąnkówski porwał; ją ;za rękę '

— No trudno, bawcie sie zatem dalej. Rób, có twarzy, pe, jednak przypuszczenia jej... \,i. zaczął ją obsypywać pocałunkami.?. Twarz mu '
uważasz za stosowne, byłeś tylko mnie nie kazał — Prószę, niech pan siada — szepnęła. .. ; płonęła, oczy iskrzyły się i . paliły. Pód : dotknię- -.
chodzić ńa te posiedzenia! Słuchaj, ja dziś w klu- — Dziękuję. Otóż; prószę pani, dowiedziałem ciami gwącychĄ łapczywych - warg pani Barska ,
bie pewnie nie będę. Wstąp tam .przed wieczorem się przypadkiem, że "wczoraj wysłała pani list.. ' zaczęła drżeć i {«kryła się purpurowym ruińień- . ( 
i przejrzyj koniecznie korespondencję. Jeśli bę- —List? — spytała, nic nie rozumiejąc. " ., cem. Ale ón, jak gwałtownie zaczął całować, tak ,
dzie coś ważnego, dzwoń zaraz i powiedz mnie — Tak. Zaadresowany do pana Czesława, Chrriu- równie gwałtowni* przestał. Ujął ją swymi ciem- (
lub Klubmainowi... ’ reckiego... ■ ' nymi, szerokimi łapami: za ramiona. i powiedział ' ।

— Kobieta? — przymrużył óko. Baje. Ogromne zdumienie, odmalowało się-iw jej .pełnym wzruszenia \głosem: ■- ' ।
— Tak, ale sprawa nie o kobietę. Powiem ci, oczach. Więc to -go tu sprowadza? To właśnie, — Nareszcie! NafSzćie gń odnalazłem!.., i to ;

jak tylko rozwikłam to wszystko!.. nić innego? Równocześnie z bólem, że nie brzy- właśnie dzięki. pani!..i < '.
------ --------------------------    — szedł do niej ze spodziewanym,miłosnym wyzna-. Jeśli podobał śię . Liii od pierwszego wejrze- < 

Pani Liii krążyła pó swoim pokoiku, co ćhwila niem, opanowało , ją wielkie zaciekawienie, dla- nia, jeśli z upływem krótkiego czasu rozkochała
eoś poprawiając i przestawiając. Starała śię, aby czego wiadomość;o wysłanym przez nią liście tak, się w nim; bez pamięcił to nigdy dotąd: nie wydal i1

nictwie. Wyobraź sobie, przyniósł na posiedzenie
ósiem kodeksów honorowych i chciał nas zasy­
pać lawiną paragrafów! Ale wtedy trzeba było 
widzieć klasę redaktora Nerwa! Siedział najpierw 
jak mumia i słuchał. Potem wstał, zgasił cygaro 
i cichym, matowym głosem zbijał w ciągu pięt­
nastu minut tezy Brzęczkowskiego. Był wspania­
ły-! Co za nonszalancja i pewność siebie! Gdybyś, 
bracie Polaku, słyszał ten zwrot końcowy! Mo- 
códawca nasz — powiada — nazywając pana 
Szarżę dzieckiem, nie tylko nie mógł go obrazić, 
lecz dał dowód wysokiej wyrozumiałości wobec 
prowokującego zachowania się klienta Panów!...

— Oh, to rzeczywiście rozsądny człowiek — 
prżyzńał pan Karol. — A co oni ną to?

— Wyobraź sobie. Junior odruchowo przytak-
nął, a prokurator siedział jak niemowa!

— Więc skończyliście to całe przedstawienie...
— Co? Ty naprawdę nie masz o tym najmniej­

szego pojęcia! Skończyliśmy? Dopiero ńa dobre

alarmującą kartkę

żą się moje losy!... , . ,—.——. .... .**■«. , ■. , r ■ ---- • —» ------- ( w uuiau we wj-ua»
. — Kiedy to bardzo wgżne,* bracie Polaku, z tyńr skrómńe, maleńkie mieszkanko sprawiło na go- niespodziewanie poderwała go na nogi i skłoniła się jej piękniejszy, baadziej wart zdobycia i za-
- Juniorem! Gn pali się do ^Piasta i.chce• zrobić ściu jak najmilsze wrażenie.
: u nas sekcję wódną! Rozumiesz? To stary wod-, Czekała na tę rózmowę z biciem serca. Jeżeli piących zwłoki"... " ' ' bliższej chwili nie - wypuBei jej -z tesó przejmuja-
> nlak i przyda nam się, jak nikt inny. Umówiłem pan Karol miał ciężką noc, to o nocy pani Liii — Czy mogę zapalić? — spytał, zanim zdołała cegó uścisku... 

■ się z nim na jutro w klubii... Za to ten prókura- lepiej już w ogóle nie mówić. Tłukło się biedac- wykrztusić jakieś słowo. a b. ł
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W Łodzi i Szczecinie ring wolny

Dramatyczna walka 

Planutisa z Kajdaniakiem

CWKS Wrocław
w finale
Pucharu „Sportu'

KATOWICE, 17-3. (tel. wł.). Gór­
nik . Sośnica CWKS Wr. 2:4

Dokończenie ze str. 1

guzlńskl (woj. Łódź) 1 T. Foleks 
(Gdańsk).

I wreszcie w wadze elęklej 
-głosiło się 15 zawodników; jeden 
z nich reprezentant Szczecina Józef 
Zieliński nie został do walk do- 
pu«z-zonv przez lekarza. Jest to 
chvba najlepiej obsadzóna w tur­
nieju waga, i ewentualnie tutaj 
doirzele lakiś nowy talent. Rozsta- 
u.innn Gugnlewlcza (Bydg). Bra- 
plcklego (Gdańsk). Mańkę (W-wa) 
I gorolewlcza (Gdańsk).

Sędzia głównym zawodów łódz­
kich jest p. Sikorski. Komisja 
sportowa rozplanowała turniej w 
ten sposób, iż co dzień odbywać 
(lę będzie po 11 walk, które roz­
poczynają Się o godzinie 17.

PIERWSZE WALKI

tówiće) wygrał w 2 rundzie przez 
poddanie Langiego (Koszalin). Heb­
da zrobił bardzo dobre wrażenie. 
Jćst nieźle wyszkolony technicz­
nie l posiada silne ciosy. Z zain­
teresowaniem będziemy obserwo­
wać dalszą karierę tego pięścia­
rza.

błyskawicznie tracić siły. Iż z led­
wością dotrwał do końcowego gon­
gu. Mimo to, naszym zdaniem, Pla­
nutis nie zarobił tak wiele w tym 
czasie, aby odrobić stratę 4 pkt 
za 2 nokdowny i 2 napomnienia. 
Jego zwycięstwo było bardzo pro­
blematyczne.

W niedziele turniej rozpoczął sle
bro.-zrsrym otwarciem. Hala Wi­
dzewska nabita do ostatniego 
miejsca, gorąco oklaskiwała Zby­
szka Pietrzykowskiego, który do­
konał wciągnięcia Hagi na maszt. 
Nas’cpnie rozpoczęły się walki w 
wadze koguciej.

w pierwszej parze Kuna (Bydg) 
pokonał gładko Władysława Ja­
gielle (Koszalin). Imiennik sławne­
go króla nie wykazał walorów, 
równ- ch pogromcy Krzyżaków ale 
I K’jnz walrz-.-ł beznadziejnie sła­
bo w drugiej parze Przyluekl 
(Lublm) wygrał wysoko z Prygie- 
lem (Kielce).

W wadze lekkiej poprzedzony 
wielką reklamą Smolarek (Poznańl 
jwzvl zaciętą walkę ze śledziem 
(Olsztyn) 1 wygra! tak minimalnie, 
iż widownia. która upodobała so­
bie bojowego Śledzia, długó pro- 
testowaią po ogłoszeniu werdyktu, 
nsszvm zdaniem zupełnie sluszńe- 
go. W drugiej parze Hebda (Ka-

BYŁA I PARODIA BOKSU NA DESKACH ZE STRACHU

Pierwsza runda finałowych tumiejdw ligowych koszykank

Dwa celne rzuty Kapałczyńskiej

W trzeciej parze Kublś (Łódź 
miasto) wygrał z Dudczakiem 
(Gdańsk). Była to w pełnym słowa 
znśczenlu parodia boksu i walka 
wywołała dużo radości wśród wl- 
down 1. ponieważ znacznie niższy 
od przeciwpika Kubiś prz?/ zada­
waniu ciosów na górne partie mu- 
siał śmiesznie podskakiwać, w 
czwartej parze Kolasińskl (Ziel 
Góra)- po wyrównanej walce wy­
grał z Graczykiem '(Łódź woj ).

W wadze półśrednlej Chmleleckl 
(Łódź woj.) wygrał przez tko w 
2 rundzie z Bełcem (W-wa woj.) 
Sędzia przerwał tę walkę wobec 
druzgocącej przewagi pięściarza 
łódzkiego. W drugiej parze Olin- 
ger (Katowice) w identycznie ten 
sam sposób odniósł zwycięstwo nad 
Łukomskim (Kielce).

W wadze średniej niezwykle dra­
matyczny przebieg miała -walka 
między Planutisem (Bydg.), a Kaj. 
daniaklem (Kielce). Obydwaj pię­
ściarze zaimponowali piękną bu­
dową, smukłością, i kompletnym 
brakiem ze strony Planutisa icr- 
niy. a ze strony Kajdaniaka umie­
jętności bokserskich. Kajdantak 
wymaćhujący rękami jak cepami, 
złapał w 1 1 2 rundzie Planutisa 
na kontrę 1 bydgoszczanin był 
dwukrótnie Uczony. Poza tym 
Planutis otrzymał jeszcze dwa na­
pomnienia za nieczystą walkę. Kaj- 
daniak, niestety, poza tym nic ze 
swojej strony nie dołożył i sam
w połowie starcia zaczął tak

W drugiej parze Pietrzykowski 
(Katowice) nie ehcia! kończyć 
przed czasem walki z Mentzlem 
(Łódź miasto), ale ten okazywał 
tak wielki respekt przed mi­
strzem Europy, że sędzia w 2 run­
dzie widząc, iż łodzianin przewró­
cił się po niezbyt silnym ciosie 
Pietrzykowskiego bardziej. ze stra­
chu niż z potrzeby, przerwał .wal­
kę 1 odesłał łodzianina do naroż­
nika. ogłaszając Pietrzykowskiego 
zwycięzcą przez tko.

w wadze ciężkiej Gugnlewlcz 
(Bydg) pokonał na punkty Gieragą 
(Łódź woj.)

w poniedziałek według planu ko­
misji sportowej walczyć mają:

w wadze koguciej: Skutera (Ka­
towice) z Langiem (W-wa miasto), 
w drugiej parze Wiśniewski 
(Olsztyn) z Kaszubą (Poznań).

w wadze lekkiej: Walczak (Bydg) I 
1 Sudoł (Wrocław) Basylko (Kiel­
ce) — Kensy fBydg). Milewski 
(W-wa) — Dragosz (Kraków):

w wadze półśrednlej: Piński 
(Szczecin) — Rosiński (Wrocław), 
Łukomskl (W-waj — pilsko (Szcze­
cin),

w wadze średniej: Skockl (Ko­
szalin) — Wisz (Rzeszów), Guzlńskl 
(Łódź miasto) — Bielecki (Opole).

(0:3). Bramki dla Sośnicy Konik 
L Pfelfer, dla CWKS Jurecki 2. 
Pohl 1 Żaczek. Sędziował Storontak 
(Kat.). Widzów 5 tys.

Wojskowi nie mieli łatwego za­
dania. Gospodarze z wielką ambi­
cją walczyli o każdą piłkę prag­
nąc odnieść Jeszcze jedno zwy­
cięstwo w turnieju redakcji Spor­
tu.

CWKS był zespołem lepiej wy­
szkolonym technicznie 1 prze­
wyższa! gospodarzy przygotowa­
niem kondycyjnym. Bardzo dobrze 
grał napad wrocławian, w którym 
pierwsze miejsce należy się wszę­
dobylskiemu Pohlowi. W drużynie 
Górnika również napad był naj­
lepszą formacją. Wyróżnili się w 
nim dwaj byli wychowankowie 
Górnika Zabrze: Pfelfer 1 Jankie­
wicz.

Cracovia
wygrała w Pradze

PRAGA. 17.3. (tet. wł.). W odtat- 
nlm swym meczu na terenie CSR 
piłkarze Cracovii pokonali II-llgo- 
wy zespół Spartak Praga Motonet 
3:2 (2:0). Bramki dla Cracovii zdo­
byli: Manowskl, Kasprzyk i Opo­
ka, dla gospodarzy Kopza I Vo- 
vovsky.

W piątek Cracovia grała mecz
z reprezentacją juniorów CSR.

w wadze ciężkiej: 
(Gdańsk) — Magdzlńskl
Chorązykiewicz (Wrocław)

Branicki 
(Olsztyn),

drzejewskl (Katowice).

Jerzy Zmarzlik

przygotowującą się do turnieju 
FIFA w Hiszpanii. Zwyciężyła Cra­
covia 1:0 (1:0).

W 6 spotkaniach rozegranych 
ńa terenie Czechosłowacji Craco- 
via odniosła 2 zwycięstwa. 2 spot­
kania zremisowała, a w dwóch
doznała porażki. (Ch)

Piórkowski na deskach

ale mimo to wygrywa z Bielem II
Towarzyskie mecze 
piłkarskie

SZCZECIN, 17. 3. (tel. wł.) W 
niedzielę o gorlz. 1 S-tej otwarte 
rosiały w Szczecinie eliminacyjne 
bn|e mistrzosiw Polski seniorów 
w boksie w 5 kategoriach: muszej, 
piórkowej, lekkopólśrednlej, lek­
kośredniej I półciężkiej. Wciąg­
nięcia flagi na maszt przy dźwię­
kach hymnu narodowegó doko-

dwóch aktualnych mistrzów Pol­
ski obrońca tytułu Grzelak.
I mistrz w kategorii średniej 
Piórkowski, który zdecydował 
się startować o wagę wyżej.

PIÓRKOWSKI Się ZDENERWOWAŁ...

w niej szarpaniny, górował Jed­
nak Piórkowski. To też kiedy Biel 
otrzyma! napomnienie za atak 
gtową. porażka Jego była Już 
przesądzona. Zwyciężył Jednogło­
śnie Piórkowski 60:57, 60:57, 80:56.

KUKIER BYŁ W OPAŁACH

RZESZÓW. 17.3. (tel. wł.). W me­
czu towarzyskim Stal Rzeszów — 
Polonia Bytom 1:1 (0:1). Bramki 
zdobyli: w 1 min Liberda dla Po­
lonii, wyrównującą bramkę zdo­
był w 86 min Poświat.

Kukier. asyście
Tadeusza Grzelaka 1 Zbigniewa 
Piórkowskiego.

Do walki 
się rlo fina

piórkm*. p| — 
nie| — 18. i 
i półciężkiej

o zakwalifikowanie 
ru stanęło tylko 33

muszej — 18, w 
1P. w lekkopółśred- 
lekkośredniej — 14

Zapowiedź walki Piórkowskiego 
z Bielem 1T budziła wśród 3 tys 
widowni zrozumiałe zainteresowa­
nie. Po gongu reprezentant okrę­
gu rzeszowskiego ruszył na Piór­
kowskiego z takim impetem, iż 
wszvscv' zaczęli węszyć w powie- 
ti zu sensację- Zbyszek potrafił
jednak przetrwać minutowy

ZABRAKŁO KILKU NAJLEPSZYCH

Ze zgłoszonych bokserów do 
Szczecina z niewiadomych przy­
czyn nie przybyli: lekkopółśrednl 
Obala i Wojciechowski II. lekko- 
średni Cza|ęcki I Żmijewski, oraz 
półciężki Kllś. Na skutek choroby 
nie zjawił się również uprzednio., 
rozstawiony ..piórkowieć” E. 
Próchrilrkl, którego zastąpił wi­
cemistrz Polski z ub. r. Jan 
Brychlik.

Z ir«azt na absencję tych za- 
^ndnirO.v rozstawienie w poszcze­
gólnych wagach wygląda teraz
następująco: musza Kukier,
Justka, Lltke, Frąclk, piórkowa 
— Bor.zarskl. Sokołowski. Wilk, 
Brychlik. lekknśrednla — Lukasie- 
wkz i Królewski. oraz w pótcleż' 
klei Grzelak. Piórkowski, Dampe I 
1 Michalak.

W pierw --vm dniu mistrzostw 
gwnzdriem programu był pojedy­
nek w w. półciężkie) Piórkow­
skiego z Bielem II. Tak się zto- 
żyto, że w tej wadze występuje

szturm Biela I z kclel sam prze­
jął inicjatywę.

W 2 rundzie byliśmy o krok od 
niespodzianki wielkiego kalibru. 
Biel, potężnym lewym sieroam 
posłał Piórkowskiego na deski t... 
to go w zasadzie zgubiło. Piór­
kowski zerwał się wściekły 1 po 
sakramentalnym odliczeniu do 
„8" poszedł na przseiwnika z ta­
ką furią, że ten dla odmiany 
zapoznał się z deskami. Sędzia 
uzna! Jednak słusznie, że cios 
Piórkowskiego był zadany poniżej 
pasa i udzielił łodzianinowi na­
pomnienia. To Jeszcze bardziej 
podnieciło Piórkowskiego, który 
wldząe, Iż zwycięstwo wymyka 
mu się z rąk tak zapamiętale ata­
kował. że nawet po gongu ulokował 
leszcze serię ciosów. W v»rę etę 
leszcze zorientował 1 w czasie 
pi-erw-y przed decydującym 
stęrclem podszedł do śledzącego 
w narożniku Biela, przepraszając 
go za te nadprogramowe uderze­
nia.

Trzecia runda to Już mało do­
brego boksu. Więcej widzieliśmy

Ciekawi byliśmy formy Kukle- 
ra. który trafi! na młodego ślaza- 
ka Wieczorka. Widać, że nasza 
reprezentacyjna mucha solidnie 
przygotowała się do mistrzostw. 
Zadziwił on wszystkich doskonałą 
kondycją, której w głównej mierze 
zawdzięcza swoje wyraźne zwy­
cięstwo nad nieustępliwym Wie­
czorkiem. Mistrzowi Polski brak 
fest Jeszcze dobrego wyczucia dy­
stansu 1 refleksu. Dlatego nie na­
leży ale dziwić, że w 2 rundzie 
były chwile, kiedy Kukier znaj­
dował sle w opałach. W porę Jed­
nak zdołał się zmitygować, prze­
chodząc do huraganowego ataku 
I posłał nawet na deski,-., swego 
przeciwnika.

„Patrzcie młodzi jak naloty 
walczyć" — takim hasłem można 
opatrzyć pojedynek dwóch naj­
starszych zawodników mistrzostw 
Byltńsklego (W-wa woj.) z Wyty­
kiem (Poz.). którzy w sumie Uczą 
sobie 60 lat. Walka tych dwóch

KATOWICE. 17.3. (tel. wł.). Gli­
wicki Klub Sportowy GKS — Gór­
nik Radlin 3:2 (2:2). Niespodziewa­
ne, ale w pełni zasłużone zwycię­
stwo odnieśli piłkarze Ill-llgowego 
GKS nad Górnikiem Radlin. Od 
wyższej porażki uchronił Górnika 
bramkarz Budny. Bramki zdobyli 
dla GKS: Snopek, Krawiec 1 Wiś­
niewski oraz dla Radlina Kraw­
czyk 2.

ŁÓDŹ, 17.3. (tel. wł.). Włókniarz
Pabianice Bzura Chodaków 6:0
(2:0). Bramki zdobyli Markiewicz 
2, Kurowski. Urbański. Paprocki 1 
Rajnhold. Sędziował Morawski. Wi­
dzów 1.500.

SOSNOWIEC. 17.3. (tel. wł.). W 
niedzielę wystartowała liga okrę­
gowa Zagłębia. Oto pierwsze wyni­
ki: Stal Częstochową ------Sarmącja 
Będzin 3:2 (1:2). Vlktorla Często­
chowa — Stal II ■ Sosnowiec 5:0 
(2:0), Warta Zawiercie — Skra 
Częstochowa 1:0 (1:0), CKS Cze­
ladź — Stal Poręba 7:0 (1:0), Za- 
jltęblanka Będzin — AKS Nlwka

rutynowanych 
przeprowadzona
szybkim

pięściarzy była 
w niesłychanie

tempie. Ponad 30«letni

Terminy finałów
piłkarskich mistrzostw świata

PARYŻ, Komitet organlza-
cyjny piłkarskich mistrzostw świa­
ta na 19*8 r. ustalił w niedzielę 
17 bm. na posiedzeniu w Paryżu 
terminy i miejsca rozgrywek mi­
strzowskich. w finałach, które ro­
zebrane zostaną w Szwecji w cza-
Fie czerwca, weźmie udział

reprezentacji krajowych 14
:wyrierców eliminacji oraz Niem­
cy jako obrońca tytułu l Szwedzi 
jako gospodarze. Zespoły te po- 
tirlelnne będą na 4 grupy, które w 
dniach R. 11 i 15 czerwca rozegrają 
spotkania eliminacyjne. Z każdej 
grupy wejdzie do ćwierćfinałów 
Po 2 druzrnv. A oto miejsca spot­
kań poszczególnych grup.

Grupa 1; Malmne, Helstngborg 1 
Halmstadi (po 2 spotkania);

S'upa II: Geoteborg (3). Boras 
Ui i Iddevalla (1);

crupa Ut: Norrkoeplng. Vaesre- 
raes (po 2), Eskilstuna i Oerebroe

macierzystego. Ma tó szczególne 
znaczenie dla Szwecji, której wie­
lu b. reprezentantów gra w klu­
bach Innych krajów.

Komitet organizacyjny powiado­
mił również, że Turcja zrezygno­
wała z udziału w mistrzostwach, 
toteż Izrael, z którym miała grać, 
przechodzi walkowerem do dalszej 
rundy spotkań l będzie grał ze 
zwycięzcą meczu Chiny Ludowe — 
Indonezja.

Byltńskl z Wołomina w 2 1 3 run­
dzie uzyska! tak wyraźną prze 
wagę nad Wytykiem. Iź wydawało 
się, że co do jego zwycięstwa nie 
można mleć żadnych wątpliwości. 
Niestety, nigdy nie wiadomo, eo 
szykują sędziowie. W oczach Ich 
wygrał stosunkiem głosów 3:2 
poznaniak co. rzecz Jasna, spotkało 
się z energicznym protestem wi­
downi.

Z młodych zawodników podobał 
się nam plćrkowlec Wejsławskl z 
Klele, któremu sekundował wielo­
krotny reprezentant Polski Czor- 
tek. Wojsławskl wygra! po żywej 
walce z Losem (Opole) i sprawi! 
na ringu dobre wrażanie.

SZCZECIN. Piłkarze Il-llgowego 
bydgoskiego CWKS doznali w to­
warzyskim spotkaniu z Pogonią 
Szczecin dotkliwej porażki 1:8 
(1:5).

Komunikat Totka
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, te w 9 zakładach na dzień 
17 bm. wpłynęło ogółem 506.525 
rozwiązań. Zgodnie z regulaminem 
na nagrody poszczególnych stopni 
przypada po 168.841 zł.

Na Konkurs Toto-Lotek na dzień 
17 bm. wpłynęło 180.579 kuponów, 
tak, więc na nagrody poszczegól­
nych stopni przypada po 60.193 zł.

Wynlkl

musza — Anlelak (Ł) pokorna! 
Borkowskiego (W-wa woj). Kukier 
(W-wa m) zwycięży! Wieczorka 
(Kat.):

piórkowa
ce) wypunktował Los a (Oj 
lak (Białystok) wygra!

Wojsławskl (Klei-
)pale). Paw- 

3:2 z

Meldunki
z zagranicy

<Pn 1).
crupa IV: Sztokholm (4) 1 Sand- 

viken t2h
Ćwierćfinały rozegrane zostaną w 

dniach 15^-22 czerwca w Malmoe, 
Nnrrkaepmg, Goeteborgu i Sztok- 
hnimip, półfinały 26 czerwca w 
Gcetebnrgu i Sztokholmie, a rńecz 
Znalowy 29 czerwca w Sztokhol-

Z Innyrh postanowień na szcze­
gólną uwagę zasługuje uchwała. 
PWwalaiaca wystawiać zawodni­
ków, grających w klubach zagra­
nicznych. do reprezentacji kraju

Hokeiści chińscy
grilli w Katowicach

KATOWICE, 17.3. (tel. wł.). Prze- 
tywajacy na Śląsku hokeiści Chin 
rozegrali sve pierwsze spotkanie 
z Górnikiem Katowice. Goście, 
tzyniący w tej dziedzinić sportu 
pirrwe-e kroki, nie byli w stanie 
nawiązać równorzędnej walki z ho- 
selwami Górnika, ulegając mu wy­
soko "17 (2:4. 1:9. 0:4). Górnicy 
grali okresami (zwłaszcza po dru- 
Pei tercji) nieco ulgowo. Prze- 
mnlcy Ich rzucili natomiast na 
szalę wielką ambicję, dzięki któ- 
ref -dolali trzykrotnie zmusić Sta­
chonia do kapitulacji.

Bramki dla Górnika strzelili: 
Skarż)'ńsM. Burek I Wróbel I — 
Ęo 3. Pawelczyk 1 Skórskl — po 
2. oraz Pęczek. Ganslniec. Wilczek 
1 Zawadzki — po jednej. Strzel­
cami dla reprezentacji Chin byli: 
Pal Cen-fen — 2 1 Wan lu-fu —

Sędziowali Ferec t Nyc. .

Katowice, n.a <tei. wi.). w 
wugim meczu rozegranym na Tor- 
karcie hokejowa reprezentacją 
cnm zmierzyła tlę i repreientą- 
c)a śląskich • drużyn Ii-ligowych. 
Cnińczycy zagrali tym razem zna­
cznie lepiej, remisując zasłużenie 
? j (0:1,. 1:1, 2:1). Bramki dla Pola­
ków Strzelili Nlkodemowtez, Pu- 
swinik t Rarlch. Dla Chin Fan 
Ti-ban. Sun Moa.Mn''l--Si 'W«n.tl.

BERLIN. W międzynarodówym 
konkursie skoków narciarskich, ro- 
zeiranvm w niedzielę na skoczni 
w Feldberg. zwyciężył skóczek 
NRD — tiarry Glass przed swoim 
rodakiem Becknaglem. Glass wy­
przedzi! triumfatora konkursów w 
Holmenkollen t Plantcy dzięki lep­
szemu stvlowt skoków. Brązowy 
medalista z Cortmy osiągną! łącz­
ną notą 224,4 pkt., mając skoki 
długości 87.5 1 80,5 m.

Recknagel, który ustanowił w 
pierwszym skoku rekord skoczni 
— 90 m, drugi skok miał znacznie 
słabszy -«ml uzyskał łączną 
notą 222,4 pkt.

NOWY JORK. W Cambridge (USA) 
w basenie 25-yardowym odbyły 
się zawódy pływackie uniwersyte­
tów Yale 1 Harvard. Na zawodach 
tych Dyer z Yale wygrał oO y w 
22 2 wyprzedzając Armstronga i 
Australijczyka A.ubrey. Dyer wy­
grał również 100 y w czasie 49.0 
<ó 0.1 sek gorzej od rekordu 
świata Moore a).

Magdą (Wr.). Wilk (Lub.) zwyedę- 
zyl Góralskiego (Ł. woj );

lekkopółśrednla — Wytyk (Poz.) 
wygrał 3.2 z Byllńsklm (W-wa 
woj.). Szargan (Koszalin) zwyclęr 
źy! Romanka (Kielce) w 2 r. 
przez dyskwalifikację;

lękkośrednla — Lukaslewlez 
(W-wa m). wvounktowal Słowakie­
wicza (Wr.l. Dampe II (Gd) poko­
na! Oko (Kielce):

półciężka: Piórkowski (Ł. m) 
wygrał z Bielem I! (Rzeszów), 
Złotklewcz (Lub.) zwycięży) WoJ- 
skowlc za (Bydg).

W ■ poniedziałek z ciekawszych 
walk odbędą sle’: musza' Frąs.lk 
(Szczecin) — Dztenls (Białystok), 
piórkowa Boczarskl (W-wa m) — 
Kowalski (Kr ). Zawackl (Poz.) — 
Mlkowskl (Rzeszów), lekknśrednia 
Trąbka (Poz.) — Krajewski (Szcze-
cin).

Jan Wojdyga

w ostatnich sekundach spotkania 
zapewniły Lechowi zwycięstwo nad AZS AWF

KBAKOW, 17.9 (tel. wł.) Pierw­
szy akt finałowych rozgrywek li­
gi koszykówki’ drużyn kobiecych 
mamy już za sobą. Krakowski 
turniej o miejsca od 1 do 6, przy­
niósł dwie poważne niespodzianki 
w postaci czwartkowego zwycięst­
wa CWKS Kraków, oraz niedziel­
nego sukcesu Lecha Poznań nad 
obrońcą tytułu mistrza Polski 
drużyną AZS AWF W-wa.

Szczegółowsze omówienie turnieju

ska — 19, Oleslewlez — 18, .Do­
brucka — 13, Nartowska 1 Skubi­
szewska — po 11, Mlguła r- 8, N1-, 
dńska 1 Lewandowska — po 2, 
Węgrzynowicz; Olimpia: . Woźniak 
— 14, Kaczmarek — 10, Zawal — 
5, Mazur — 4, . Slkorzyńska — 3. 
Jędrzejczak, Szafrańska,, Zak i Ry-
barczyk Chmielewska

Był to popis szybkiej’ gry 1 dy­
spozycji strzałowej AZS, dla któ­
rego obrona strefowa Olimpii nieodkładamy oczywiście do następ­

nych numerów, natomiast poniżej , - -------- ,------------ ----- ---------- -
podajemy. dorobek szóstki finali- stanowiła żadnej powśżnej prze­
staw z jakim przystąpi ona w szkody.
Poznaniu w dniach 3—7 kwietnia 
do U rundy finałów, decydującej 
już o tytułach mistrzowskich:
1. Lech Poznań
2. CWKS Kraków
3. AZS AWF W-wa
4. Olimpia Poz.
5. Polonia W-wa
6. Wisła Krak.

Wyniki spotkań w 
trzech dniach turnieju 
stępujące:

10 269:224 
271:224 
311:220 
241:296 
238:270

5 172:268 
ostatnich 

były na-

piątek 15.3
CWKS Kraków — Olimpia Poz­

nań 59—47 (23:23). CWKS: Kosiba 
— 22. Lipowska — 16, Szostak — 
11, Dudek — 4, Kotówna — 3, Res­
pondek — 2, Bakalarz — 1, Piwo­
warczyk: Olimpia: Kaczmarek — 
20, Jędrzejczak — 11, Rybarczyk 
— 7, Zawal — 4. Zak — 3, Sza­
frańska — 2, Mazur, Chmielewska, 
Woźniak.

CWKS, grający początkowo cha­
otycznie miał poważne trudności 
w rozbijaniu obrony strefowej 
Olimpii, ale wreszcie dzięki zaini­
cjowaniu szeregu szybkich ataków 
uzyskał wyraźną przewagę. Naj­
lepsze — Kosiba, Lipowska i Szo­
stak oraz Kaczmarek 1 Jędrzej­
czak. __

AZS AWF W-wa — Wisła Kra­
ków 68:28 (26:11). AZS: Oleslewlez 
— 29, Dobrucka — 19, Nartowska 
i Migula — po 5, Chłodzińska i 
Węgrzynowicz — po 4, Skubiszew-
ska Lewandowska; Wisła:
Kubik — 12, Oszast — 6. Dudek — 
5, Szydłowska — 4, Śliwa — 1. 
Kwiatkowska, Tumidajewlcz, Ru­
sin.

Mimo źe oba zespoły dzieliła 
różnica prawie klasy, Wiśle uda­
to się dzięki poprawnej „strefie" 
wyeliminować prawie całkowicie z 
gry środkowe AZS — Chodzińską 
l Węgrzynowicz, z których pierw­
sza nie zdobyła żadnego kosża z 
gry. AZS oczywiście nie miał 
przez to żadnych trudności w od­
niesieniu wysokiego zwycięstwa,

Lech Poznań — Polonia w-wa 
63:52 (29:26). Lech: Beyer — 27, Ka­
pałczyńska — 21, Konieczna — 6, 
Soińska — 4, Jęsiek — 3, Siwek 
— 2: Polonia: B. Dąbrowska —
16, Loth — 
now — 6,

15, Wlkarska — 8, Iwa-
Ryczek

— 2. L. Dąbrowska

Lech Poznań — Wisła Kraków
41:34 (21:22).' Lech: Kapałczyńska
16. Beyer is, Konieczna
Soińska — 3. Jęsiek; Wisła: Dudek 
— 16, Oszast — 9, Szydłowska i Ku­
bik — po 4, Śliwa 1, Kwiatkow-
ska.

Lech trafił na najlepszy mecz 
Wisły w turnieju i dopiero od 
23 min gry uzyskał prowadzenie. 
Wisła zagrała przede wszystkim 
dobrze w obronie, stosując kombi-
nację strefy
Kubik w tej grze świetnie pokryła 
Beyer, pozwalając jej uzyskać z 
gry tylko 6 pkt.

CWKS Kraków —* Polonia W-wa 
45:33 (17:15). CWKS: Kosiba — 17.

4, Foryslak
Dopiero od 10 min. gry udało 

się Lechowi przełamać dobrą, luź­
ną obronę Polonii, w której Iwa­
now umiejętnie pokryła Beyer. W 
n połowie nieco wyczerpane „po­
lonistki” nie zdołały się już o- 
przeć koncertowo grającej dwójce 
Kapatczyńska — Beyer, która ini­
cjowała płynnie 1 w tempie zagra­
nia Lecha.

sobota 16.8
AZS AWF W-wa — Olimpia Po. 

mań 88:45 (35:17). AZS:, Chłodzić.

Zabłocki zwycięzcą 
wielkiej nagrody 
Bratysławy

PRAGA, 17.3. (tel. wł.). W nie­
dzielę zakończył się w Bratysławie 
międzynarodowy turniej o wielką 
nagrodę Bratysławy. W turnieju 
brali udział zawodnicy Polski. 
Węgier 1 CSR. Zwycięzcą turnie­
ju został Polak Zabłocki z 6 
zwycięstwami I 1 porażką. Prze­
grał on z Węgrem Dolnokt. Dru­
gim byl również Polak Ochyra — 
4 zw. 3 porażki. 3. Chmela (CSR) 
— 4 zw. 3 porażki, 4. Dolnokl 
(Węgry) — 4 zw. 3, porażki. 5. La 
Aume (Węgry) — 4 zw. 3 porażki. 
8. Sobol (Polska) — 1 zw. 6 pora­
żek.

Polacy na dalekich miejscach
w Harrachovie

HARRACHOV, (tal. wł.). W cze­
chosłowackiej miejscowości Harra- 
chóv zakończyły się międzynaro­
dowe zawody narciarskie. Startu­
jący w tych zawodach reprezen­
tanci Polski wypadli bardzo sta­
bo, zajmując dalekie miejsca.

W piątek w biegu na 5 km ko­
biet zwyciężyła Poystl (Finlandia) 
26.30. przed Kudlm (ZSRR) 26.54 
1 Smlrnową (ZSRR) 27.33. Najlep­
szą z Polek była Danlel-Gąslenlca, 
która zajęła ósme miejsce, uzy­
skując 29.03. Krzeptowska była 
czternasta — 30.49. a Kąwulokow- 
ńą dwudziesta — 31.40.

Bieg na 15 km przyniósł zwy­
cięstwo Szwedowi L. Larssenowl — 
47.22. Drugie miejsce zajął rów­
nież Szwed Ramgard — 47.55, wy­
przedzając Kuno Wernera (NRD), 
który uzyskał 48.05. Z Polaków 

Raszka byl 54 — 54.34.

W niedzielę W biegu na 10 km 
kobiet pierwsze miejsce zajęła 
Smlrnowa (ZSRR) — 37.52, 2) Poy- 
śtl (Fin.) — 38.58, 3) Kudin (ZSRRl 
— 39.04. 4) Gąsienica (Polska) — 
39.51, 16) Kawulok (Polska) — 
43.08. Startowało 29 zawodniczek.

W biegu na 30 km Polacy nie 
startowali. Pięć pierwszych miejsc 
zajęli Szwedzi. I) Lenart Larssen 
— 1.08,47. 2) Ramgard — 1.10,10. 
3) Andersson — 1.10,31.

Kombinacja: 1) NOsser (CSR) —
449.1, 2) Mellch (CSR) 441.1,
3) Lahr (CSR),— 441.0, 8) Bujok 
(Polska) — 424,2, I61 Gąsienica 
(Polska) — 406.90, 18)' Raszka
(Polska) — 398,6.

Skoki otwarte: 1) Ntlseer (CSR) 
— 218, 2) Brunner (NRD) — .209.5, 
3) Dallgvist (Szwecja) — 208, 9) 
Bujok (Polska: — 197. Startowa­
ło 35 zawodników.

Lipowska 
tówna — 
Wlkarska 
Loth — 
po 5.

Polonii

13, Szostak — 10, Ko- 
Dudek — 2;‘ Polonia:

10, B. Dąbrowska — 
Byczek i Iwanow

w I połowie Świetnie
wychodzą prawie wszystkie rzuty 
na kosz, CWKS zaś gra b. niezde­
cydowanie. Dopiero w II połowie 
przyspieszenie tempa gry oraz 
celne rzuty Kosiby przechyliły 
szale zwycięstwa na rzecz CWKS, 
które od 32 min. gry nie podlegało
już wątpliwości, 

niedziela 17.3 
Olimpia Poznań

57:47 (31:19). Olimpia: Kaczmarek
24, zawal

Mazur — po 6, Jędrzejczak — 3. 
Wożniak 1 Zak — po 2, Sikorzyń- 
ska — 1; Polonia: Loth — 14, Wi- 
karska — 13, B. Dąbrowska — 11, 
Iwanow — 5, Forysiak 1 Byezek 
— po 2, Piguła.

Zdecydowane zwycięstwo Olim­
pii, w której koncert gry dała 
Kaczmarek, najlepsza na boisku.

CWKS Kraków — Wisła Kraków 
49:24 (23:15). CWKS: Kosiba — 2u. 
Lipowska — 10, Kotówna 1 Szostak 
— po 9, Dudek — 1; Wisła: Dudek 
— 8, Żółtowska — t; Kubik — 5, 
śliwa i szydłowska — po 2, Oszast 
— 1.

Wisła stawiała opór tylko do 
16 min. gry. -Jednak gdy CWKS 
zwiększył tempo, celnie przy tym 
strzelając z półdystansu nie było 
już wątpliwości która z drużyn 
zwycięży.

Lech Poznań — AZS AWF W-wa 
4o:39 (17:15). Lech: Kapałczyńska 
— 24, Beyer — 9, jęsiek — 6, Ko­
nieczna — 1, Soińska;1 AZS: Ole- 
slewicz — 20, Chłodzińska -i 9, 
Dobrucka 1 Nartowska — po 4, 
Mlguła i Skubiszewska — po 1.

Spotkanie to było typową walką 
o punkty, prowadzoną b. nerwowo 
przez oba zespoły. Prowadzenie 
zmieniało elę przez cały przebieg 
meczu a o szczęśliwym zwycię­
stwie Lecha, zadecydowały ostat­
nie sekundy; Przy stanie 39:38 dla 
AZS Kapałczyńska za wątpliwy 
faul Mlguły wykorzystała dwa 
rzuty wolne zapewniając tym u- 
pragnione zwycięstwo swojej dru­
żynie.

13, Rybarczyk i

„każdy swego’’

Polonia W-wa

3. Groyeekl

W walce 
o miejsca od 7 do 12 
najlepszy ŁKS Łódź

GDAŃSK. 17.3 (tel. wł.). Flnałowv 
turniej ligi koszykówki kobiecej (1 
runda) o miejsca od 7 do 12 stał 
pod znakiem wyrównanych 1 zacię­
tych spotkań — niestety na ogół na 
dość słabym poziomie. Padlo kilka 
nieoczekiwanych wyników, a każde 
zwycięstwo wymagało ód słabo 
przygotowanych kondycyjnie , dru­
żyn maksimum koncentracji 1 wy­
siłku.

Nawet ŁKS Łódź, który nie prze­
grał ani jednego meczu, był w ku­
ku spotkaniach równorzędnym prze, 
ciwnlkiem dla pozostałych zespo­
łów.

Wyniki pięciodniowych' zmagań 
(w kolejność! Ich rozgrywania, po 
3 dziennie) były następujące:

ŁKS Łódź — Start Gdańsk 58:54 
(30:25), Slęza Wrocław — Sparta 
W-wa 46:35 (31:17), Gwardia w-wa 
— Spójnia Gdańsk 39:33 (20:18):

Gwardia w-wa — Start Gdańsk 
24:25 (18:16), Sparta W-wa — Spój­
nia Gdańsk 58:49 (29:23), ŁKS Łódź 
— Slęza Wrocław 42:23 (12:13);

Slęza Wrocław — Start Gdańsk 
41:37 (22:19), ŁKS Łódź — Spójnia 
Gdańsk 48:47 (21:18), Gwardia W-wa 
— Sparta W-wa 42:26 (25:10);

Sparta W-wa Start Gdańsk
34:32 (18:18), ŁKS Łódź — Gwardia 
W-wa 34:31 (13:9). Slęza Wrocław — 
Spójnia Gdańsk 42:39 (33:19);

Spójnia Gdańsk — Start Gdańsk 
56:54 (25:25), Gwardia W-w* — Slęza 
Wrocław 48:36 (26:15), ŁKS Łódź — 
Sparta W-wa 21:19 (11:12, 17:17).

Do rewanżowej rundy finałowej 
(Warszawa 3—7.4), która zadecydu­
je ostatecznie o spadku dwóch ze­
społów z ligi, drużyny przystąpią 
z następującym dorobkiem:
1. ŁKS Łódź
2, Gwardia w-wa
3. Slęza Wr.
4. sparta W-wa 
s. Spójnia Gd.
6. Start Gd.

5 nokautów na meczu w Hamburgu

W Krakowie rozegrano I rundę finałów mistrzostw Polski w ko­
szykówce kobiet. Na zdjęciu: fragment spotkania CWKS 
Kraków — Lech Poznań 59:67. Przy piłce Dudek (CWKS)

Fot. W. Pawłowski

Siatkarki kończą I rundę
rozgrywek ligowych

W poniedziałek derby stolicy
W ostatniej kolejce I rundy ligi 

siatkówki drużyn kobiecych (po­
zostałe mecze odbędą się w ponie­
działek 18 bm. oraz w następne 
dni tygodnia) osiągnięto następu- 
js.ee wyniki:

w Warszawie: AZS AWF w-wa
. Unia ■ Łódź" 3:0 (15:5, ‘15:8, 15:5), 

Legia W-wa — Start Łódź Sil (15:5, 
15:12, 14:16, 1 15:9). Legia w-wa — 
Unia Łódź 3:0 (15:5, 15:12, 15:4), 
AZS AWF — Start Łódź 3:0 (15:9, 
15:7, 15:13).

jak było do przewidzenia zwy­
ciężyły drużyny faworytów, tj. 
AZS AWF 1 Legia W-wa. Obie 
drużyny nie znalazły w przeciw­
niczkach z Łodzi równych sobie 
przeciwników. Zwycięstwa przy­
szły dość łatwo z tym, że jedynie 
mecz Startu Łódź z Legią War­
szawa był ciekawy 1 na niezłym 
poziomie. Pozostałe spotkania były 
slebe. .

Drużyny warszawskie wystąpiły 
w osłabionych składach: w AZS 
AWF nie grała Wleciałowa, a w 
Legii Konopka. Najlepiej wypadła 
Zóchowska z Legii i Cent ze Star­
tu Łódź, które zarówno w ataku 
jak i w obronie zachwyciły nie­
licznie zebraną publiczność.

Dziś w poniedziałek 1S bm. o 
godz.17 w hall CWKS przy ul. 29 
Listopada spotkają się w mistrzów.

sklcb rozgrywkach X ligi — 
mistrz Polski AZS AWF Warsza­
wa z wicemistrzem Legia War­
szawa. Obie drużyny wystąpią w 
swoich najsilniejszych składach, 
w Sopocie: Gwardia Wrocław —,

Sparta Warszawa 3:2 (15:9, 
12!15, 15:6. J5:12), Gadania — 
Wrocław 3:2 (16:18, 9:15,- 15: 
16:7), Sparta Warszawa —

Czarni

Czarni
Wrocław 3:1 (15:11, 15:10, 6:15, 
15:11), Gedania — Gwardia Wro­
cław 3:3 (15:13, 16:18, 16:14, 17:19, 
15:11).

w Bielsku: Wisła Kraków — 
Start Gdynia 3:1, Stal Bielsko — 
AZS Gdynia 3:0. Stal Bielsko — 
Start Gdynia 3:0, Wisła Kraków 
— AZS Gdańsk 3:1.

we Wrocławiu (w ub. tygodniu); 
Czarni Wrocław — Gwardia Wro- 
cław 3:2.

1. AZS AWF W-wa 10 0 20 30:2.
2. Legia W-wa
3. Wisła Kraków
4. Gedania
5. Stal Bielsko
6. Sparta W-wa
7. Czarni Wr.
8. Gwardia Wr.
9. Start Łódź

10. Start Gdynia
11. AZS Gdańsk
12. 'Unia Łódź

10

5

5 17 21:18

15 21:25
14 18:21
11 9:27

10 2:30

Niespodziewane wyniki
w I lidze koszykarzy

GRUPA A

WARSZAWA. 17. 3. Legia W-wa - 
ŁKS Łódź 60:65 (22:35). Legia: 
Psirókóńśkl — 18. Majer — 8, Ap- 
penhefmer t Bednarowlcz — po 7, 
Popławski — 5, Buczak I Gollmow- 
skl — po 4, Kamiński — 3, Potaw- 
skl Z. 1 Zochowskl — po 2. ŁKS: 
Skrzeczkowskl — 18, Wojciechow­
ski — 13, Jabtońskl 1 Maciejewski 
— po 12, Kwapisz- — 10. Śmigiel­
ski.

Legia doznała pierwszej porażki 
w rozgrywkach, zresztą całkowicie 
zasłużonej, której nie usprawiedli­
wia nawet nieobecność kontuzjo­
wanego Pawlaka. ŁKS prowadził 
stale około 10—15 punktami różni­
cy, ale nie wiele brakowało a mógł-

S A m mhu by zejść z boisk» pokonany.
928 184:154 
338 188:201 
337 172:190 
1 4 8 224:241
1 4 6 202:213

Mecz stał ns kompromitujące sta- 
byrt poziomie jak ns I ligę i czo­
łowe nasze zespoły. Obie drużyny 
popełniały niewybaczalne biedy; 
zwłaszcza w obronie oraz wykazały 
kompletny brak myśli w grze, któ­
rej przebłyski miał jedynie! ŁKS.

WARSZAWA,, 17.3. AZS Wari 
szawa — Gwardia Wrocław. 68:58 
(29:31). AZS: Sitkowekl — 34. Nar^ 
towski — 18. Przywarski i Nlclń- 
skl — po 7. Willchowskl-— 2. 
Gwardia! Stawlnoga — 24. Mach — - 
16,' Zybura — 11, Klocklewicz — 
3, Kopeć — 4.

Zasłużone ale z trudem wywal-: 
czóne zwycięstwo AZS. który grał 
bez Grzybowskiego (uległ kontu­
zji: podczas ćwiczeń gimnastycz­
nych w AWF).

GDAN8K, 17.9 (tel. wł.j. Spójnia 
Gdańsk — Polonia. Warszawą 50:71 
(28:32). punkty dla spójni: Kępiński 
— 17, Zatorski — 10, Rachwslskl 
— 7, Turecki — 5, Godlewski 1 
Szempllńskl — po 4; dla Polonii: 
Wlchowskt — '27,’ Złotklewlcz 19, 
Komala — 15, Zagórski — 4, Bugaj, 
Słabeusz I Plskun — po 2.

Nieoczekiwany remis NRF-ZSRR w boksie

PARYŻ. Na 4 frontach mlędzy- 
narodowvćh walczyli w niedzielę 
koszykarze francuscy, wygrywając 
wszystkie 4 spotkania: w Boulo- 
*n^-sur_^I^r z AncliĄ 53.44. Fa* 
rvżu z Hiszpanią 61:45 128:24) w 
Brest z Portugalię 58:48 (30:30) 
1 w Le Mans z NRF 50.31.

NOWY JORK. W Laredo (Texas) 
odbvlv śie pierwsze tegoroczne Sawody lekkoatletyczne na bólsku. 
Potrójny mistrz .
Mórrow wygra! bieg 100 y w s.s 
1 2°0 v (bez wlrażui w 20.2. bi- 
lae rekord życiowy, wyno-
sząćy 20.4. Eddie Southern uzy­
ska! na 120 y pL — 14.3 1 na 
220 y pi. — 22.8.

PARYŻ. W niedzielę zakończy! 
się szosowy wyśelg ^olarzy-zawa- 
dowców Paryż—Nicea (8 etapów 
— 1200 km). Pierwsze miejsce 
zajął czołowy zawodnik trtncusW 
Jacques Anquettl, mąjąe. “?s 
30:19.26. Drugi był Keteleer (Bel­
gią) .30:19.49, 3) Brankart <B.) — 
30-20 21. 4) Plankaert (B.) —
30’20.37, 5) Louison Bobet (Fr.) — 
30:20.50.

BERLIN (dalekopi»em). W Ham­
burgu, w obecności 6.500 widzów 
ódbyło sle w piątek spotkanie 
NRF — ZSRR w boksie, zakończo­
ne remisem ' 10:10. W dfużyni* 
radzieckiej nie startowali’ olimpij­
czycy (z wyjątkiem Zasuchlnąi. 
Sensacją wieczoru była niezwykłą 
obfitość nokautów, a w szczegól­
ności znokautowanie Chationcziką 
przez Mildenbergera, który stoczy! 
tego wieczoru swą 20 walkę w 
żvciu (Chatienczlk walczył w Mos­
kwie z Grzelakiem 1 przyznano 
mu niezasłużone zwycięstwo).

W wadze muszej Homborg (NRF) 
wygrał na punkty z Bystrowem (ZSRR), w koguciej Jśrlgoriow 
(ZSRR) znokautował w 3 rundzie 
Malchówa (NRF), w piórkówej Zą- 
suchin (ZSRR) wygrał na punkg 
z Mehlińglem (NRF). % w lekkiej 
Herper (NRF) zwyciężył :w 2 run­
dzie przez t.k.o. Smlrnową JZSRR). 
w lekkopólśrednlej Rogoseh (NRF) 
pokona! na punkty Korotlewa 
(ZSRR). w półśrednlej Orauss 
(NRF) wygrał na punkty z Gremo- 
wein (ZSRR), w lekkopólśrednlej 
Kortamysłow (ZSRR) zwycląjyt 
punkty Klenasta (NRF), w średniej 
Fiooranow wygrał przez k. o. w Jó®j 1 fed» 

również przez k. o. wygrał w 3 
rundzie z Chatlenczlklom, w cięż­
kiej. takie przez k. o..nul.rundzie

-Abramów (ZSRR) pokonał Jansse- 
na (NRF).

Musza! Walczący z odwrotnej 
pozycji Hómberg, atakuje od pier­
wszej chwili, narzuca śwój styl 
walki I odnosi przekonujące zwy­
cięstwo nad pogromcą Baśela .— 
Bystrowem.

Kogucia: Dysponujący o wiele 
większą siłą Grigorlew pokonał 
Malchowa zdecydowanie, "posyłając 
fó już w 1 rundzie na deski. W 

rundzie Malchow został wyliczo­
ny przez sędziego.

Piórkowa: Dwukrotny mistrz 
ZSRR Zasuchlń powtórzył w walce 
z mistrzem NRF Mehlińglem swój 
sukces z mistrzostw Europy w 
Berlinie. Już w pierwszej rundzie 
Mehllng Idzie na deski I powta­
rza się to w trzeciej. Zwycięstwo 
Zasućhlna na punkty Jest bezape- 
lacyjńe.

Lekka;- Smlrnow. który w Mos­
kwie zwyciężył stosunkiem głosów 
2:1 Wojciechowskiego, stanął ns 
ringu z plastrami na kościach po­
liczkowych i pod oczyma ibv!a to 
pamiątka po walce z Polakiem). 
W spotkaniu z Herperem czuł sle 
wyraźnie niedysponowany. W 2 
rundzie leżał na deskach, a kleiły 
się podniósł. Herper zaaplikował 
mu taką serie ciosów, źo sędzia 
przerwał walkę.

Lekkopólśradnla: Trzecie zwy- 
'•clęstwo osiągnęli pięściarze NRF

dzięki walczącemu z odwrotnej 
pozvcjl Rogoschowl, który trafia! 
celniej od nięzbyt Imponująco wal­
czącego Kor.ofiewa.

Półśrednla: Ogłuszający koncert 
okrzyków i gwizdów towarzyszył 
ogłoszeniu werdyktu ‘ w spotkaniu 
mańkuta Graussa z Gromowem. 
Niemiec uznany -został zwycięzcą, 
ale przewagę mlal tylko w-1 run­
dzie, a w 3 r. okazał zupełny 
brak kondycji. Ogłoszenie wygra­
nej Niemca spotkało się z prote­
stem publiczności.

Lekkoirednla: Z Klenastem wią­
zano wielkie nadzieje, ale West- 
falczyk wrócił na krótko przed 
meczem z Irlandii 1 mimo <ź sto­
czył najładniejszą technicznie wal­
kę wieczoru — musiat oddać zwy­
cięstwo Kóromyslowowl.

średnia: Fieofanow nie . mlal 
trudnego zadania z pokonaniem 
debiutującego w meczu między, 
państwowym Freytsga. Bokser nie­
miecki już po pierwszym ciosie 
znalazł sle na deskach, a po dru­
gim został wyliczony.

Półciężka; w tej walce publicz­
ność była świadkiem wspomnianej 
na początku sprawozdania sensa­
cji.. Mistrz Południowych Niemiec 
Mlldenberger, mający za sobą do­
piero 19 walk, ruszył zdecydowa­
nie do ataku. . miał Chatlenczlka 
w 2 rundzie kilka razy na linach, 
następnie władował cm dwa tak 
celna , sierpy, że sędzia .rozpoesąg,

Ilezenle. W 3 rundzie,' po niezwy­
kle silnym ciosie Mildenbergera. 
Chatienczlk został wyliczony. ’ 
w™!?***’1 Dzięki Abramowowi 
ZSRR uzyskał remis w tym. peł­
nym dramatycznych. momentów 
spotkaniu. Abraniow, którv w Mos­
kwie zwyciężył Klisla przez tko 
w 3 rundzie, Jest przez-wielu’spe­
ców uważany za przyszłą sławę 
w swojej kategorii wagi. W walce 
ż Jansśenem Abramów zadał no-' 
kautujący cios już w 1, rundzie.

GŁOSY PRASY
Hambursks gazeta „Dle Welt": 

„O sukcesie ekipy NRF zadecydo­
wały przekonywająco " zwycląstwi 
Homberga, Herpera | Mildenber­
gera . ■<. .

Zachodnlo-berllńskl ,. „Kurier": 
„Ponad 6.000' widzów było świad­
kiem nie tyle pokazu szlachetnej 
sztuki bokserskiej. Ile niezwykle 
zaciętych i twardych starć".

„Deutsehes Sport-Echo" Berlin: 
„To była walka młodych talentów. 
Herper 1 Rdgoseh Jeszcze-niedaw­
no zawiedli w meczu z-Polakami 
w Dortmundzie, ą 'Grauss I Mtlden- 
berger. odkryci ostatnio ' zdolni 
pięściarze, osiągnęli nieprawdo­
podobny sukces. Eklps radziecka 
była osłabiona brakiem olimpij­
czyków".

Gerard Łercb 1

POZNAN. 17.3. (tel. włj Lech Poz­
nań — CWKS Wrocław 63:59 (32:26). 
Lech: Młynarczyk •— 20, Kalek —• 
12, Świerczewski — 11; Fęglerskl 
— 8. Blewąśka — 6. Lewandowski 
'4- 5. Haglauer — 1. CWKS: Pudę- 
lewlcz — 24, Kosiński — 19. UJ1- 
ćzewskl — 13. świątek — 3, Wy- 
splaińskl, Wybieralski.

GDAŃSK. 17.3. (tel. wł.) GKS Wy­
brzeże Gdańsk ’— AZS Toruń 66:61 
(29:20). GKS: Kowalski — 19, Do­
brodziej — 17, Gruca — 8, Czar­
nocki i Broda — po- 6, Plęśclk t 
Jezierski —- ,pp 5; AZS: Olszewski 
— 29, Sarblnówsltl — 13. i Gferał- 
towskl — 8. Kleczkowski: — 5. 
Gałćzewskl — i 4. Górski — 2.

Niespodziewane I pierwsze w 
rozgrywkach zwycięstwo gospoda 
rzy nad AZS Toruń kandydatem do 
puli finałowej. -

•1. Legła W-wa 8 1 17 632:508
2. Lech Poznań 6 3 15 596:573
3. ŁKS Łódź 5 4 14 574:571
4. AZS Toruń 4 5 13 558:607
5. CWKS Wrocł. 3 6 12 519:504
6. GKS Wybrz. 1 8 10 479:595

GRUPA B
KRAKÓW, 17.3. (tel. wł.)J Wisła 

Kraków — Olimpia Poznań! 107:62 
(50:23). Sędziowali Twardo :(W-wa) 
i Szafarkiewlcz (Póz.). |

Wisła: Pacuła — 25. Dąbrowski 
— 23, Wawro — 20. Murzynowskl 
— 15, Wójcik — 11. Niswódowskl 
— 7, Wężyk - 6 '

Olimpia: Gateta — 21, Busza — 
12, Małek — 8. Gawron — 6, Leś- 

.nlczak — 6 Krzyżanowski' — 6, 
Szewc — 3, Piaszyk. I

Był to, beż przesady, porywają­
cy l popisowy । niecz Wisty,' której 
zawodnicy zademonstrowani sze­
reg wspaniałych zagrań, roznosząc 
wprost, okresami,przeclwnlitą,, > .j.

L Wisła Kr.
2. AZS W-wa
3. Polonia W^wa
4. Gwardia Wr.
5. Olimpia Poan.
6. Spójnia Gd.

S 1 17 «50:4« 
I 1 15 637:538 
5414 580:557 
5 4 14 506:618 
3 8 12 521:647 
098 498:658

WII lidze kosza
Grupa Cracovia — AZS- Poz-

nań: m;(s (29:30), Skra W-wa — 
Start Kr. 58:66 (33:30), Społem 
ŁMt — Górnik Wałbrzych 83:73 
(35:34), Budowlani Toruń — Spar­
ta Sopot 76:62 («4:30).
1. AZS Poznań 10 2 22 7071634 
9. Start Kr ’ • B 3’ 21 '799:717
3. Społem Ł. . .8 4 20 852:791
4. Górnik Wałbrzych 6 6 18. 809:815
5. Budowlani Toruń “ - —
6. Sparta Sopot 
T. Skra W-wa 
8, Cracovia

i 5 7 17 734:750
4 8 18.663:773

: 3 9 15 706:80«
3 9 15 711:83«

, Grupa B: Sląza Wr. —, Start Lu­
blin 46:44 (24:24), AZS AWF W-wa 
— OitrOvla 77:51 (39:32), Sparta N. 
Huta — CWKS Bydg: 82:65 (49:23), 
Warta Poznań — Górnik Zabrze 
52:47 (28:91).

I. Sparta N. Huta 10 2 22 803:635
2. AZS AWF W-wa 0 3 21 , 731:599
3. Start Lublin ’ 6 6 18 623:639
4. Warta Poznań:, 5 7 17 621:670
5. CWKS Bydg. ■ 5 7 17 602:720
4. Górnik Zabrze .5 7. 17-.040:003 . ■
7. Ostrovia 4 8 16 662:710

,8., aiąza,. ■> €/» , 10, ,7M:7H ,.,



że prószył
z boisk piłkarskich

Warszawa’Nr 38

Mimo

18.111.1957 i.

nad mistrzem

mokry śnieg

Stara gwardia Polonii: Zelenay, Śliwa, Redliński, Misiak, Wolosz 1 Szczawiński Rys. E. Ałaszewski

Pochwały dla Polonii, uznanie dla Dziurowicza

Warto było oglądać

Polski

Kadra
juniorów
wygrywa
w Chełmku

6:2 (2:0)

KATOWICE, 17.3 (tel. wl.). — 
Ruch Chorzów — Legia W-wa 2.1 
(0:lj. Bramki zdobyli dla Ruchu 
Cieślik i Polok, dla Legii Brych- 
czy. Sędziował Mytnik z Krakowa. 
Widzów ok. 8 tys.

Ruch: Wyrobek, Smolka, Siekie­
ra, Bomba, Suszczyk, Pieda, Pohl, 
Polok, Cieślik, Prutek, (AIszer), 
Pala.

Legia: Beb, MashelH, Słaboszow- 
ski, Wożniak, Strzykalski, Zienta­
ra, Żmudzią, (Hllwa), Brychczy. 
Kempny, Ciupa, Kruk.

Szkoda, że tak nieliczna grupa 
miłośników piłkarstwa przybyła w 
niedzielę na stadion chorzowskiego 
Ruchu. To prawda., że brzydka po­
goda i prószący niemal przez cały 
dzień mokry śnieg nie zachęcały 
do żadnych widowisk na świeżym

KRAKÓW, 17. 3. (tel. wł.) Repre. 
zentacja juniorów Polski ■_ 
Włókniarz Chełmek 6:2 (2:Q, 
Bramki dla reprezentacji: Ka-' 
sprzyk 3, Marciniak 2 i jedna 
samobójcza, dla Włókniarza Stęch- 
ly I Loch.

Juniorzy: Stein, Krzyżanowski, 
Nieroba. Szymczyk. Marks. Sarna, 
Galećzka, Kasprzyk. Matyszczak, 
Marciniak. .lóżwiak.’ :
’ Chełmek:, Ptaszyńskl,- Jugas. La­
ska, Woźniak. Zatorski (Piotrow­
ski). Wesołek, Hebda. Halemba, 
(Loch)" stólorg. Stęchly,- Kobylczyk.

Ogromne -zainteresowanie w 
Chełmku 1‘ okolicy wzbudził meez 
tamtejszych IHigowców z repre­
zentacją juniorów Polski, przygo- 
towującą się do wyjazdu na mię? 
dz.^pahślWowe; spotkanie w Turcji. 
Mimb trudnych ..warunków tereno­
wych, młodzi piłkarze zademon­
strowali . wysokie wyszkolenie 
techniczne I zrozumienie zespoło­
wej gry. 1

Obiektywna publiczność. nagra- 
dzała wielokrotnie oklaskami ład- 
he. zagrania, napastników repre­
zentacji' juniorów Polski, specjal­
nie zaś Marciniaka i Kasprzyka.

W. drużynie Włókniarza słabiej 
niż zwykle zagrała linia obrony 
przy czym jeden z najlepszych 
zawodników drużyny ■ chelmkow-

wie, niestety/ nie, ’ podtrzymał _on 
dawnej tradycji. Krótko; mówiąc — 
grał słabo, a chwilami wręcz nie 
istniał, szczególnie skrzydłowi, W 
linii ofensywnej' grano bardzo . czę­
sto na stojąco.. Nawet Brychczy, 
wyróżnił się;., niechęcią do gry- 
Wpłynęła na to .-'jego niedyspozycja.7 
..Kici" nie chciał brać udziału w 
meczu z powodu , bólu w okolicy 
wyrostka . robaczkowego. Wyszedł 
jednak ńą boisko,' ale w tej sytua­
cji nie TÓógł zaimponować.

W zespole mistrza Polski, poza 
obrońcami, nieźle zagrała pomoc. 
Strzykalski i Zientara grali bardzo 
ambitnie, a Marcel przy stanie 2:1 
dla Ruchu próbował wyręczać w 
akcjach ofensywnych 'niemrawych 
kolegów z napadu. Zientara, który 
przystąpił do meczu * przeziębiony, 
opad! nieco z sił w ostatnich mi­
nutach spotkania. Bramkarz Bem 
mógł wykazać więcej inicjatywy 
przy golu, zdobytym przez Cieś­
lika. '

się teraz z łatwym zwycięstwem 
Legii. Innego jednak zdania byli 
zawodnicy Ruchu. Szybko wyrów­
nali grę, a w ostatnim kwadransie 
przed przerwą nawet wyraźnie 
przeważali. Wyrównująca bramka 
jednak nie padła. Dobra na ogół 
w polu gra trójki Polok — Cieślik 
— Fala nie uwidoczniła się w strza­
łach. Wystarczy powiedzieć, że je­
den jedyny klasowy strzał oddał 
w 36 min. Pieda. Obrońcy Legii 
królowali' na własnym przedpolu, 
dokładnie kryli, nic więc dziwne­
go. źe malutki Polok i Cieślik by­
li na polu karnym bezradni. Zwła­
szcza, te nie mieli żadnego wspar­
cia ze strony Prutka, jednego z 
najsłabszych w tym okresie zawod­
ników na boisku.

Po zmianie boisk Ruch posiadał 
przez 20 min., wyraźną przewagę 
Piątka ofensywna z Alszerem na 
prawym łączniku zaczęła teraz rów­
nież. strzelać. Wyrównanie wisiało 
na włosku. Ale bramka w tym o- 
kresie znów nie padła 1 wydawało 
się przez kilka minut, że już w 
ogóle nie padnie. Legia otrząsnęła 
się na moment z przewagi i opa- 
powałą boisko.

W CIĄGU Z MIŃUT 2 BRAMKI ;
Trwało to Jednak zaledwie 6 min* 

Kolejny szturm Ruchu okazał się 
zwycięski. W ciągu 2 min. padły 
dwie bramki Wielka w tym zasłu­
ga malutkiego Poloka, najbardziej 
wartościowego w tym dniu zawod­
nika na boisku.' W 71 min. roze­
grał on na prawej stronie bardzo 
ładną akcję solową, po której prze­
rzucił piłkę górą wprost na głowę, 
również w tym moczu wyjątkowo 
dobrze grającego Cieślika. Ruch 
Gerarda całym tułowiem 1 celnie 
skierowana .. piłka trafiła w górny 
róg bramki Bema. Stan meczu 1:1

Jeszcze widzowie nie ochłonęli z 
entuzjazmu, a Już ogarnęła ich hn- 
wa fala szału. Znów dał o sobie 
znać maleńki 1 niezwykle pracowi­
ty Polok. Wyłuskał on piłkę w za­
mieszaniu podbramkowym i lekkim 
«trzalem z bliskiej odległości... do­
prowadził Ruch do ćwierćfinału

Uznańskiemu
sam «am

zasłużonej

loriHf

pod Dziurov. leź

iprawdę i 
zostały ।

nic

mi-

wie bramkarz Stall Dziurowicz. 
mu przede wszystkim a następnie

mimo 
•vm ze 
Polonia

ani razu, 
czarował" 
strzały 7

refleks rów- 
w niedzielę

który w pnjedynk 
z bramkarzem Pob

strza Polski był atak. W Chorzo-

Ale nie i\h<o warszawiacy 
baczyli v-reszcie taką Polonię 
kirj dawno .dawno już .nie

bronił I 
a 2 !

|eqo interwencje były m 
pierwszorzędnej marki i

otrzymali piłkarze stołecznej 
Ionii Rekornowa ilość widzóy 
Stadionie pr/\ ul. Konwi, -.tor 
lprawie komplet — rzecz nie

warto było byćpowietrzu,

wykończenie.

oznauia

Wisła - Partyzant 9:0 w bowiem,

do Warszawx

Popis strzelecki ataku gospodarzy

WARSZAWA. 17.3. Tyle pochwal, 
co po niedzielnym meczu puchat o-

Dla w? 
m mec

Uznański, chwilami Jeszcze
nikła mała konsternacja; porząd­
kowi I milicjant odprowadzili 12 
.zawodnika" Polonii w bezpieczne

zo popracować by

tuje zupełnie dobry poziom 
rządnej zeszłorocznej Ił ligi.

i wyrażała uznanie dla -lo 
grającej jedenastki ..czai’

wana do sezonu Nie wytrzymała 
kondycylnle, raziła brakiem szyb 
kości na dość śliskim boisku, po­
pełniła dość poważne błędy w di-

mor Ząbczyński w pomocy nie­
wiele ustępowa! Poloczkowl

Sialowcy ituinaezyli się ..zatka-

Uznański strzelcem jedynej bramki

uli. znalazł drogę do świątyni go
<podarzy. zawdzięcza

Polski Dobrze grali 
«loperzp I Masłoń i

Nie pomyllmv się chyba twier­
dząc, że zawodnikiem nr 1 na 
boisku bvł jeetnak Dziurowicz. Jesi 
on, mlrno początku sezonu, w dn-

świadkiem pucharowego spotkania 
Ruch — Legia. ■

Eksmistrza Polski oglądaliśmy w 
poprzednich latach 1 rzadko—zwła­
szcza na początku sezonu — przy­
padała nam jego gra do gustu. To 
zawodził atak, innym znów razem 
nie dopisywała kondycja, to, słabo 
reprezentowała się obrona. No. nie 
mylcie, że tym razem wszystko 

I grało „na medal", ale faktęm jest, 
i że ‘Ruch jak na początek sezonu 
Jest w niezłej formie, szczególnie— 

1 Polok, Cieślik i Siekiera. Już przed 
o* zerwą, gdy Legia prowadziła 1:0 

[widać było, że jeśli wygrają war- 
: szawiacy — to po niezwykle cięż- 
1 klej walce. Bowiem tylko w po­
czątkowym okresie meczu górowali 
oni nad gospodarzami, oddając 
wówczas kilka celnych strzałów 
przez Brychczego (4 i 16 min.) oraz 
przez Zmudzkiego (S min.).

SIEKIERA POŚLIZNĄŁ SIĘ I...
Sytuacja zmieniła się po bramce, 

zdobytej w 17 min. przez Brychcze­
go. Padła ona po akcji -Kempny — 
Ciupa — Brycbczy. Kempny podciąg, 
nał lewą stroną, przerzucił piłkę do 

। Ciupy, który stoczył na środku po‘ 
jedynek z Siekierą. Stoper Ruchu 

i pośliznął się przy-interwencji, ale 
zdołał jeszcze w leżącej pozycji 

| wybić piłkę w pole... niestety, 
wprost pod nogi Brychczego. Bły­
skawiczny strzał z 16 m w prawy, 
dolny róg i Wyrobek zmuszony był 
wyjąć piłkę z siatki.

Zawiedziona publiczność Uczyła

Jerzy- Lechowski ।

skiej, obrońca Jusas stał Mę 
bezpośrednim sprawcą utraty jed­
nej z bramek. Dobrze natomiast.

:------ Wesóiek,

(H)

grali we Włókniarzu 
Stolorz l Stechły.

-. W pierwszej minii £ i e . meczu •

Gwardia .strzeliła. 2 - bramki
w Poznaniu

odniosła olbrzymi sukces moralny, 
zdobywając na nowo tysiące serc, 
zrezygnowanych przez ostatnie 2-3 
łata sympatyków, odniosła też du­
ży sukces spotowy, zmuszając 
teoretycznie o 2 klasy silniejsze 
qo przeciwnika do desneracWiej 
obrony, ze zwalnianiem gry. prze­
trzymywaniem piłki lub wybija 
niem Jej w gorących momentach

rRy pod adresem irdcnastki ? 
łecznej z ust pi zedstawtcielt 
niedzielnego pi zerm nilm ij $t

— Wierzyć się me chce. że 
ka drużyna musi grać w lit lii 
— powiedz lał pomocnik Stad

przerwie merzu Po rak 
spotkaniu ni? ukrvwa! b 
radości i zadowolenia z 
nego «Rczexlb' ic znwt?.»

— Mogli nas załatwić, gdyby 
trochę celniej potrafili strzelać. 
„Kudy" Concordi! Knurów, która 
..awansowała" do ligi do tej Po 
lonii? Tąnnta załatwiliśmy gładko 
7:1. a z tą ledwo wyszliśmy z ho- 
no/em.

DZIUROWICZ ZAWODNIK NR 1
Bohaterem meczu obok catej 

Jedenastki Polonii był niewąt|r||’

KRAKÓW, 17. 3. (tel. wł.) Wisła 
Kraków — Partyzant' Kielce ;9:0 
(3:0). Bramki dla Wisty zdobyli: 
Boooża 3. Morek 2. Machowski 
Michel, Kościelny II I Budek Se- 
di lemat Wolkowskl (W-wa). ’ Wi-

Wlała: Machowski II. Kawula, 
Monice. Bucika, Michel, Jędrys 
Machowski I, Kościelny H. Rogo- 
za. Budek, Morek.

Partyzant: Wesołowski. Grątkle
wic z, Molęda. Chałupko.
Pietruch. Trela, Dobosz, Jabłoński 
Gerlatka. Ludwikowski.

Prokop

nagrodzone szczerymi oklaskami । 
warszawiaków, którzy mimo sym­
patii J najlepszych życzeń dla 
swych pupilów, zdobyli się na peł- { 
ne uznanie dla wielkich umiejęt- ‘ 
ności ich rywala.

BEZ CELNYCH STRZAŁÓW 
NIE MA BRAMEK

Polonia miała wiecej z 
piej wytrzj mała spotkanh

Pucharu Polski.
Później nie działo się już 

historycznego.
\ JAK GRAŁA LEGIA?_
* Przed laty, -popisową formacja

POZNAŃ. 17.3 (tej. wł.) Lech Poz­
nań — Gwardia Warszawa 2:5 (1:3). 
Bramki--zdobyli'dla Gwardii Hacho- 
rek 3 oraz Lewandowski 2. dla Le­
cha- Maciejak i Anlolauph-1. Sędzio­
wał Matuszewski z‘ Bydgoszczy. 
' Lech:, Konenc, Sobkowiak, Słoma 
Karbowiak, Jarzyński .-(Wojciechow­
ski). Wróbei, Skubei,. . Maciejak. 
Pietrzak. Gogolewski. Anioła.

Gwardia: Stefaniszyn. Woźniak, 
Maruśzkiewićz, HOdyra, Wiśniew­
ski. Szarzyńskt I. Gawroński. Le­
wandowski. । Hachorek, Szarzyńskl 
H. Baszkiewicz^

Fatalna pogoda; padający lodo­
waty: deszcz, spowodowały, że na 
boisku -w Poznaniu znalazło się za­
ledwie 1000 osob. ale ta garstka 
najzagorzalszych kibiców piłki noż-

<wnja korzyść Jej młodzi napast­
nicy, ? których w pi z\szlo-ri p<> [ 
winna być pociecha riie potrafili । 
jednak wykorzystać nawet połowy 
tych sytuacji podbramkowych. : 
^ctóre mądrze wyp acowali. i

Nie wykorzystali

Wskutek niedyspozycji strzało-1 
wej Dłużniaka i Olszewskiego Po 
lonia przegrała mecz, w którym 
zwłaszcza po przerwie, miała zde 
cydowaną przewagę. >

STAL NIE ZACHWYCIŁA i

Najlepszy zawodnik Stali Sosnowiec — Dziurowicz łapie piłkę 
atakowany przez Zelenaya Fot. e. Franckowlak

nej zapewne nie żałowała swego 
przyjścia. Mecz był ciekawy i emo­
cjonujący. Spotkanie wygrała Gwar­
dia zasłużenie nawet w tym sto- 
sunku. była bowiem zespołem lep­
szym, lepiej przygotowanym kon- . 
dycyjnie i "bardziej zgranym.. tale.1 
źe każdy atak drużyny gości i no­
sił w zarodku bramkę.

Drużyna Lecha była zespołem 
słabszym, ale utraty dwóch bra­
mek w ciągu- 25 sekund* nie może, 
tłumaczyć zaskoczeniem. Wydaje- 
się że przegraną w ■ tak wysokim 
stosunku należy położyć przede 
wszystkim na karb dużych braków 
defensywy. ‘

Zaledwie rozpoczęto, z środka już 
Hachorek, wykorzystując kiks ob­
rońcy. zdobywa prowadzenie. W kil­
ka sekund później w ten sam spo­
sób Lewandowski strzela drugą 
bramkę. Zanosi się na wysoką po- 
rhżkę Lecha, tym bardziej, że ni*- 
skonsolidowane ataki miejscowych 
rozbijają sie na obronie gości. W 
30 min. po pięknym kornerze Basz; 
klewicza- Lewandowski zdobywa 
trzecią bramkę dla gości. W kilka 
sekund później nastąpiło zderzenie 
Stefaniszyna z Artiolą i bramkarz 
warszawiaków opuszcza, boisko. Je­
go zejście jest sygnałem do ostrych 
lecz nieskoordynowanych ataków 
miejscowych. W 42 min. Maciejak 
zdobywa pierwszą bramkę dla Le­
cha.

Po zmianie stron gwardziści da­
ła chwilami pokaz dobrych kombi­
nacji, zakończonych celnymi strza­
łami. W 50 min. Haghorek podwyż­
sza na 4:1. Kontratak Lecha przy­
nosi mu drugą bramkę, zdobytą 
przez Anielę.
. Krótko trwa jednak radość kibi­

ców Lecha f nadzieja na dalsza 
prawę wyniku, bowiem w kilka se­
kund później Hachorek ustalił wy­
nik dnia;

(Olach.)

zagrała — Jak to się mówi — . 
z zębem, a szereg jej za grup i 
znamionowało dobrą klasę, ; 
lu tymbardziej godne podkreślę i

grano w bardzo 
kach tcrennuy.-h

i atmosferycznych podczas ‘1 
dającego mokrego śniegu.

Wisła miała zdecydowaną pr 
wnild cały czas zaworh
Jednali 
nut I

okresy pierwszych 20 nil 
......... Ośinrnlego kwadransa, kle 
dy to gospodarze zdobvll o bra 
mek należały do wyjątkowo emo 
cjonujących

•vonrow vin

j wiskiom.

sędziego.
choć nic stał na wysokim 
. był interesującym wido-

Ton nadawaln Po-
i unie letnie likwidowała

koniiHtakowalH. Trzeci

Dobrze dysponowany napad 
Wisły miał o tyle ułatwione zada­
nie. że bramkarz Partyzanta nie 
należał do ..orłów" 1 przynajmniej 
d« le ż dziewięciu puszczonych 
bramek ma na sumieniu.

Nie umniejsza to jednak w ni-
czym, zwycięstw® która

W drużynie krakowskiej Impo 
nowata spokojem obrona, a po|-> 
tern gry pomoc, przy czvm Jeden 
z pomocników Michel zdobywca 
czwartej bramki rozpoczął raid 
od środka boiska I w pięknym 
stylu „wykolowąl po drodze" czte 
rech przeciwników.

W drużynie kieleckiej najleolej 
wypadli Prokop I Dobosz. (H)

< s®

kolei kontratak przyniósł Jej Je- 
dyną bramkę meczu. zdobytą 
nrzez Czuańsklego w 33 min. gry. 
Pięknie bity rzut wolny Masłonta 
przejął, stojąc bokiem do bramki 
przeciwnika, Uznański I wykorzy­
stując błąd Redlińsklego (wyszedł 
z bramki, lecz stanął w połowic 
drogi) przeniósł nad nim piłkę do 
siatki.

Poloniści nie zdołali się zrewan­
żować gościom ani przed przerwą 
ani po pauzie, miińo że okazji do 
tego było sporo. Dziurowicz był 
dla nich zaporą nie do przebycia. 
W 2 min... przed końcem obronił on 
w kapitalny sposób silny strzał 
Dłużniaka obok słupka, zwijając 
się po strzale jak kot ze swą 
cenną zdobyczą.

Byl na tyrn meczu jeszcze Jeden 
ciekawy moment, którego głów­
nym aktorem by! jeden z niepo­
czytalnych kibiców Polonii. Otóż, 
kiedy w 16 min gry. bramkarz 
Stall -wyskoczył do dalekiego 
strzału Misiaka. Dziurowicza za­
atakował... stojący obok bramki 
jakiś (nietrzeźwy) młodzian I usi­
łował wybić mu piłkę z rąk. Wy-

o

KRAKÓW, 17. 3. (tel. wł.) CWKS 
Kraków — Górnik Wałbrzych 0:1 
(0:0). Bramkę ?dobvl Pulikowski 
Sędzia Kowal z Katowic.' Widzów

CWKS: Pajor. Durniok. Kaszuba . 
Kołodziejczyk. Szarańskl. Grvboś 
Słysz. Grabowski. Gajda. Danie- 
temskl, Waśniowskl.

Górnik) Gabrych. Żukowski 
Chruszcz. Otrząsek, Nerkowskt 
Stein. * Chamski. Wieczorek. Svk 
Pulikowski Szymik. : ‘

W 63 minucie spotkania, w 
okresie długotrwałego oblężenia 
bramki Górnika^ Pulikowski prze­
jął daleki wykop obrońcy %ukow- 
aklego I wykorzystując * zbytnie 
wysunięcie się* do'przodu obroń­
ców CWKS oraz rozpaczliwy wy­
bieg Pajora’ zdobył;Jedyną: bram­
kę. W ten sposób .wyeliminowana 
została Pucharu Polski druty

d2 L energicznie wkraczających 
obrońców Górnika, a jeśli mu się 
udało fę trudną przeszkodę «for­
sować wówczas „ostatnia Instan 
cja • walbrzyszan — bramkarz 

• by! „twierdzą" nie do
zdobycia Nie pomogło nawet 
przesunięcie Kaszubv do linii 
napadu, czego CWKS dokonał na 
przeciąg ostatniej pó! godztnv 
Kaszuba wykazując o ^rfele wy-> 
sż® , kwalifikacje strzeleckie, niż 
Gajna 1 jego koledzy, oddal 
wprawdzie szereg bardzo groź­
nych strzałów na bramkę Gabry- 
cha. lecz strzały- te w mistrzow­
ski sposób parowa! Gabrych. lub 
trafiały on® w plecv lub nogi ko­
legów •

Napad wojskowych okazał alf

Po zdobyciu bramki górnicy 
którzy przez cały czas meczu 
grali systemem wzmocnionej de- 
fensywy. , atakulae raczeł 2 wv 
nadu. leszcze bardztel umocnili 
fortecę na swoim przedpolu.

A oto składy obu drużyn:
POLONIA: Redliński, Śliwa, Wo- 

łosz, Szaliński, Szczawiński, Ze­
lenay, Dudek (Chwastowicz), Dłuż- 
niak, Gumowski, Olszewski.

STAL: Dziurowicz. Masłoń, Po- 
cwa, Jochemczyk, Ząbczyński, Po- 
loczek, Ciszek, Majewski, Uznań­
ski, Głowacki, Krążel.

Sędziował’ Marcinkowski z Ło­
dzi. Widzów około 10.000. (a)» 1

Rzut karny daje awans 
Unii Racibórz

Górnik lubrze wygrywa w Gdańsku 3:0
Nie tylko W Polsce zdarzają się' 
zawikłane sytuacje podbramko­
we. Świadczy o tym fragment 
spotkania o mistrzostwo II ligi 
angielskiej Chelsea -Manchester

„ City

©

GDAŃSK, 17.3. (Ul. wł.). Uchla 
Gdańsk — Górnik Zabrze 0:3 (0:2). 
Bramki zdobyli: 28 min Pohl. 29 
min Lentner I 81 min Kowal. Sę-
dzlowal 
Widzów.

Gorączniak Poznania.
mimo zimna -ok. 7 tys.

Lechia: Gronowski II. Gross, Ko- 
rvnt, Kusz. Bieńkowski (Czubate). 
Kaleta, Gadecki. Gronowski I. 
Rogocz, Nowicki, . Kobyliński.

Górnik Zabrze: Machnik. Florec- 
kl. Franosz, Hajduk, Nowara. O- 
lejnik, Pohl Kowal. Jankowski. 
Lentner. Czech.

ŁKS z 5 rezerwowymi 
pokonał Gwardię Gdańsk

ŁÓDŹ, 17. 3. (tel. wł.) ŁKS — 
Gwardia Gdańsk 2:0 (1:0). Bramki 
zdobyli wmin.-Jezierski z kar­
nego*. oraz w 62 min. Jańczyk. Sc- 
dziował ■ Bnśkiewicz z Warszawy 
Widzów 4.000.

ŁKS: SzczurzyńskL Stusio. Wlaz­
ły. Kowalski/ Jańczyk. Gustowski. 
Jezierski. Olejniczak, Baran, Koź­
miński i Wielecki.

Gwardia: Lipka .Mars. Kubań. Ty- 
nar. Baruch. Listkiewicz, Czyż. Ge- 
belord. Mucha. Matelowski. Stefa- 
nowski.

Szczęśliwe losowanie — to poło­
wa sukcesu? ŁKS‘natrafił w ćwierć­
finałach na Ill-Ugowy zespól gdań­
skiej Gwardii 1 chociaż był zmu­
szony wystąpić aż z 5 rezerwowy­
mi., pewnie wygrał ten mecz. Ba-

pełnie i całą nadzieje ulokowała w 
obronie swego przedpola karnego. 
Nie speszyło Jej nawet i to kiedy 
w 25 min. za próbę zastosowania 
„amerykanki" wobec Barana, sę­
dzia podyktował rzut karny, za­
mieniony przez Jezierskiego na 
bramkę.

Mimo miażdżącej przewagi ŁKS. 
na następną bramkę musiehśmy 
czekać- aż do 62 min. Jańczyk o 
trzymał piłkę od obrońcy. 1 niewie­
le namyślając sie kropnął z 20 me­
trów w sam róg 1 bramkarz Gwar 
dii nie miał nic do powiedzenia 
Od utraty dalszych bramek rato­
wały Gwardie słupki I poprzeczki

(W)

ran w roli kierownika napadu był 
teco clównym bohaterem.

Przez kwadrans Gwardia dotrzy­
mywała kroku łodzianom, ale pod

Wyniki pozostałych niedziel-
nych spotkań piłkarskich poda-. I'"?"'1 Okw-Al Mf ścIaMjąc tam łączników a nawed w^n-w?^ ------------ —

boradny -wobac^twar-J skrzydłowych.. iHJ . . cA alakó^^

Fremiera - pitkanka w Gdańsku 
nie wyjadła zachwycająco. Wpraw­
dzie i warunki , nie były zbyt ko­
rzystne (zimno oraz zamarznięte 
śliskie, pokryte cienką warstwą 
śniegu boisko), lecz od zespołów 
tej klasy, co niedzielni przeciwni­
cy, można wymagać dobrej gry 
nawet w takich warunkach. Zresz­
tą 1 Lechia 1 Górnik wykazały w, 
ubiegłych sezonach. . że potrafią, 
dać sobię radę nawet z o wiele 
cięższymi boiskami. ;

Obie drużyny wykazały w pierw­
szych -poważniejszych ■ meczach 
sezonu, że mają spore braki, które 
muszą Jak najszybciej usunąć, je­
żeli pragną odegrać poważniejszą 
rolę w ligowych bojach. Braków 
tych zresztą o wiele więcej wy­
kazała Lechia.

Po przerwie Górnik napotkaw­
szy przeciwnika grającego na si­
łę, dość ostro t szybko., zgubił 
sie. Kiedy, na początku drugiej 
połowy gdańszczanie ruszh z nie­
bywałym -impetem do ataku, Gór­
nik w ciągu 20 minut był po pro­
stu niewidoczny na boisku. Nie 
chclało się wierzyć, że na boisku 
gra ta sama drużyna, która w 
ciągu poprzednich 50 minut bez 
trudu zdobywała teren, - stwarzała 
raz po raz niebezpieczne sytuacje 
pod bramką Lechii, nie'dając ca­
łymi okresami gospodarzom roz­
winąć choć Jednej’ składniejszej 
akcji. Górnik wytrzyma! jednak 
szczęśliwie dla siebie: narzucone 
przez Lechię tempo, nie stracił w 
tym okresie bramki (choć okazji 
bvło. do tego sporo) i w ostatnich 
15 minutach znów zaczął panować 
na boisku, zdobywając w efekcie 
trzecią bramkę.

NIE WYKORZYSTAŁ KARNEGO
Kts wie, Jak potoczyłyby alf lo­

sy meczu, qdyby przv stanie 2:0 
w MruąleJ peięwle Rogocz . wykę-

Fot. CAF .

RZESZÓW, 17.3. (tel. wł.) Włók- 
nlarz Krosno — Unia Racibórz 0:1 
(0:0). Bramkę zdobył Benedykt- z 
karnego. Sędziował Fronczyk; t
Tarnowa. Widzów 4.5 t.ys. ż

Włókniarz: Filar, Podstawa, .Ge* 
harowskl. Szajna. Dziudzio, Choja, 
Adamski. (Paszota), Dąbek, OIszów* i 
ka, Skowronek. Matelowski. ;

Unia: Lewicki, Brządel. Benedykt. 
Frydek, Kusz. Kokot, Fink, Ćwik, 
Urban.- Michalski. UrąbekJ

W. pierwszej połowie przewagę 
mieli* gospodarze, lecz napastnicy 
nie potrafili wykorzystać okazji, 
podbramkowych. Po' przerwie Ini­
cjatywę przejęli goście i zdobyli 
zwycięską bramkę z rzutu karne­
go. Ostatnie minuty należały znów 
do Włókniarza. : 1

©•

rzyatał karnego. . Strzelił . jednak 
niezbyt mocno, tak że Machnik, 
choć z trudem, obr.onił.

Bramkarz zabrzan spisywał Kilę 
zresztą w tym meczu doskonale 
i obok trójki ataku Pohl, Kowal i 
Lentner stanowił podporę zespołu.

W Lechll Gronowski nie był bez 
winy ’ przy drtigiej bramce. Do­
tkliwie odczuli gdańszczanie brak 
Lónca. w- obronie; Grający ma je­
go- miejsce Gross ' stanowi! lukę, 
przez którą szła większość ataków 
Górnika. Słusznie uczynił trener 
Foryś, zmieniając Bieńkowskiego 
na Czubali?. Bieńkowski czuł się 
na tej pozycji (pomocy) źle 1 nie 
rozumiał się z napastnikami. Atak 
Lechii w’ niedzielnym meczu — 
to 5 Indywidualistów, którzy się ze 
sobą jeszcze nie zgrali i stąd wie­
le nieporozumień.

Młody Gadecki ma dobre zadat­
ki na mapastnika. jest ruchliwy; 
niestety ;.oył mało wykorzystany 
1 po^a tym nie rozumiał się 7. 
kolegami. -Występujący po dłuższej 
przerwie., (kontuzja) Kobylański 
wykazał |ak zwykle doskonały start 
do piłki. /

W - sumie Górnik wygra! zasłu­
żenie,: będąc zespołem lepszym od 
Lechii przede wszystkim technicz­
nie. Górnicy ustępowali gospoda­
rzom ‘ Jedynie bojowośclą i szyb­
kością? Kondycja u obu drużyn 
dobra. -

PIERWSZY RAZ P4ŁKA NOŻNA
W przerwie meczu pucharowego 

Lecbte — Górnik Zaorze dokona­
no (osowante „totka-lotka". A oto 
wyniki: siatkówka, gimnastyka, 
piłka nożna, zapasy, jeździectwo 
i koszykówka. Zwraca uwagę fakt, 
że po raz pierwszy wylosowano 
piłkę nożną, szczęśliwą rękę ,mteł 
misirz sporhi reprezentant Polski 
w piłce nożnej Roman Korynt,, 
który dokonał losowania.

R. Sten.

TOTALIZATOR SPORTOWY

WZAWODACH NIEDZIELNYCH 
LiGi WŁOSKIEJ

WVTHM/:;
WZYtfe 00 kuponu! 
typuj!

na dzień 24 marca 1957 r.-

1. Unia Racibórz — Stal Sosnowlac

2. Górnik Zabrz. — Ruch Chorzów.

3. Gwardia W-wa —. Górnik Walb.

4. ŁKS Łódź ’ — Wisła Kraków

5. Juventus ■:, ? Atalanta • .
6. Spal Bologna
7. Triestina

8. Sampdoria

9. Udlnesst'

10. Lazło

11. Padova

12. Florentina.
13. Inter
14. Francja

Genova

Lanerossl

■ Milan

-— Napoił
Palermo

Roma

Torlno
Portugalia

Poiskr'.Po®. 5—13. włóako. . Pot. 14 rtawcęty . międzynarodowi:


